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A ma zostać pierwszym po- 
Nr. 824 słem Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie 


(zy przywrócenie monarchii w Hiszpanii: 


be zwycięstwie prawicy. Wybory zosioną 


powiórzeoene w 35 olsreśach 


f Paryż, 21 listopada. 
Agencja Havasa donosi z Madrytu: 
ródła zazwyczaj dobrze poiniormo- 
wane zapewiilają, iż przewodniczący 
radykałów Leroux wystąpił do rządu z 
inicjatywą wszczęcia rokowań z socja- 
listami i innemi ugrupowaniami republi- 
kańsktemi, celem wystawienia wspól- 
nych kandydatur przy powtórnem gło- 
sowaniu w okręgach, w których zarzą- 
dzone będą ponowne wybory. PROPO- 
ZYCIA, MAJĄCA NA CELU ZMIANE 
USTROJU REPUBLIKAŃSKIEGO, ZA- 
uR'"ZONEGO PRZEZ ZWYCIESTWO 
PRAWICY, ZOSTAŁA PODOBNO 
PRZYJĘTA PRZEZ RZĄD. Klucz sy- 
tuacji spoczywa obecnie w rękach socja 


25.013 MAN, 


Hitler wycofuje 
pierwsze wydanie książki 
„Meln Kampf" 


Berlin, 21 listopada. 

i ng ZA pł o aie R a. 
nie w żadnej z ks niemiec zīds» 
leźć pierwszego wydania książki Fitle= 
ra „Meim Kampf". Okazuje się, że wszy- 
stkie pozostałe egzemplarze kazał Hi- 
Uer wylkupić na własny koszt. Przed 
dojściem do władzy Hitler zamieścił w 
swej książce wiele haseł, których obec- 
nie nie może wykonać, a więc w sprawie 
racjonalizacji przemysłu, stosunku Fran- 
cji do Niemiec i t. d. 


Niezwykły powód 
rozwodu z żoną 


Paryż, 21 listopada. 

(t) Niezwykła historia wydarzyła się 
ostatnio w Paryżu. Jak wiadomo, nie- 
dawno odbyło się tam ciągnienie loterji 
francuskiej. Jeden z urzędników nabył 
los i ulegając momowom żony, sprzedał 
wo swej sąsiadce z małą nadwyżką. — 
Tymczasem na numer ten padła wygra- 
na w kwocie 80.000 franków. Zrozpaczo- 
ny urzędnik rozszedł się z żoną, z którą 
żył w zgodzie od 20 lat. 


| 


listów. Minister Palomo odbył konie-| czas zajść, jakie miały miejsce w różŻ- 


rencję w tej sprawie z Besteirą. 
k+ 


i Paryż, 21 listopada: 
Według doniesienia z Madrytu, pod- 


nych miejscowościach Hiszpanii w ubie- 
głą niedzielę, zginęło 9 osób, a 31 odnio- 
sło poważniejsze rany. 

Minister spraw wewnętrznych .0- 


Trojanowski--3mbasadorem sow. w Waszyngtonie 


EGilicuuseć emisrami ów rosyjskich zo- 
staamie wuyudalomaych z Ameryisi 


Waszyngton, 21 listopada. 
~= Wedtig nadeszłych tu informacyj, 
szef sowieckiego biura informacyjnego 
w Waszyngtonie, Borys Skirskij, miano- 
wany został charge d'affaires sowieckim 
w Amietyce na okres przejściowy, aż do 
czasu przyjazdu Trojanowskiego. 

"Londyn, 21 listopada. 
(t) Jak wiadomo, naskutek zawarcia 
porozumienia między rządem Stanów 


Ziednoczonych a Sowietami, wdrożone 
zostały pertraktacje w sprawach han- 
dlowych i uregulowania dawnych dłu- 
gów carskich. 

Przeciwko porozumieniu z Sowietami 
zaprotestowali emigranci rosyjscy W 
liczbie kilkuset osób. Padną oni prawdo- 
podobnie ofiarą tego porozumienia i zo 
staną wydaleni z Stanów Zjednoczonych 
jako niewygodni cudzoziemcy. 


- 


- Zamach na b.. premiera Japonii 


za jego usiepliwość ma konie- 


remcji morsisiej 


3 Londyn, 21 

Z Tokio donoszą, że dzi 
nem usiłowano dokonać zamachu na ba- 
rona Wakatsuki, b, premjera i szefa de- 
legacji japońskiej na londyńską konieren 
cję morską. Zamach, którego usiłował do 


listopada. 


konać oficer japoński Noguchi, w porę 


dzisiaj nad ra- | udaremniono i Noguchi'ego aresztowano, 


Podłożem zamachu ma być jakoby nie 
zadowolenie kół reakcyjnych z powodu 
warunków wedlkycw 4 traktatu mor- 
skiego, na który zgodził się Wakatsuki. 


Kiedy Włochy porzucą Ligę Narodów? 


Wyjazd sekretarza Avenola do Rzymu 


Paryż, 21 listopada. 

Wiadomość o zwołaniu na środę pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej w Ge 
newie nadeszła do Paryża jednocześnie 
z informacją o wyjeździe generalnego se 
kretarza ligi Avenola do Rzymu celem 
wzięcia udziału w pogrzebie  senatóra 
Scialoi. 


Aresztowanie 86-letniego starca y Warszawie 


zg pobieranie liczywiarskichh procentów 


Warszawa, 21 listopada 

Właściciel trzech kamienic w Ale- 
jach Ujazdowskich 36, przy ul. Marszał- 
kowskiej 99 i Al. Jeroz: 53, dr. B. Kristal 
(Al. Ujazdowskie 36) od lat nie mógł się 
wywikłać z sieci, w które oplątał go 
jeden z. naipotężniejszych lichwiarzy 
warszawskich, 86-letni Leon Braun, 
(Śniadeckich 6). J 

Dr. Kristal prowadził szerokie inte- 
resy i często pożyczał od Brauna pie- 
iiądze na wysoki procent. Kiedy sto- 
sunki handlowe zaczęły się psuć, dr. 
Kristal wycofał się z interesów, nie 
mógł iednak oddać pożyczki Braunowi 
i został mu winien sumę 80 tysięcy 
dolarów. Dług był zabezpieczony hipo- 
tecznie. Pomimo to lichwiarz pobierał 
od olbrzymiej sumy  dłużnej 2 proc- 
miesięcznie: 

Należność rosła w fantastyczny spo 
sób. Dłużnik zabiegał o układ z Brau- 
nem, o zmniejszenie stopy procentowej 
4 bonifikatę części zaległych odsetek, 
— bezskutecznie. Stary lichwiarz był 
nieubłagany. Zmusił dra. Kristala do 


sprzedaży domu w Al. Jerozolimskich 
i przystąpił do licytacji kamienicy przy 
ul. Marszałkowskiej. Wówczas Kristal 
złożył skargę do Urzędu Śledczego. 

Policja zainteresowała się osobą 
Brauna, Okazało się, że starzec zajmu- 
je się lichwą już od lat 30-tu. Ofiarami 
jego „działalności“ padło wielu kupców 
i przemysłowców: Braun odznaczał się 
niesłychaną w jego wieku energią w 
kierunku egzekwowania swych należ- 
ności. Znany był przytem z legendar- 
nego skąpstwa i chciwości. Władając 
olbrzymim majątkiem, żywił się su- 
chym chlebem i kartoflami. Zrujnowa- 
ny przez niego przemysłowiec War- 
szawski (Al. Ujazdowskie 36) popełnił 
samobójstwo. 

Ostatnio Braun doprowadził do ban- 
krutewa i ruiny kilku kupców. 

Po ustaleniu tych faktów, prokura- 


O wyjeździe tym donosił korespon- 
dent genewski Havasa co następuje: wy- 
jazd sekretarza generalnego Avenola do 
Rzymu musi wzbudzać w dzisiejszych 
okolicznościach specjalne zainteresowa- 
nie, i 

Jako reprezentant Ligi Narodów A- 
venol nie ograniczy się jedynie do złoże- 
nia hołdu pamięci jednego z twórców 
paktu Ligi i długoletniego reprezentanta 
Włoch w radzie i na zgromadzeniach o- 
gólnych Ligi. Niewątpliwie Avenol wyra 
zi życzenie na ania bezpośrednie 
go kontaktu je szełem rządu włoskiego, 
aby poznać > istotne zamiary w sto» 
sunku do Ligi arodów. 

* 


LJ 
Paryż, 21 listopada. 

Według doniesienia Havasa, delegat 
amerykański Wilson zaproponował wczo 
raj w Genewie rozszerzenie składu kon- 
ferencji przez zaproszenie reprezentan- 
tów Sowietów i Japonii, 

Propozycja ta, której Francja nie prze 
ciwstąwiła się, nie uzyskała jednak po- 
parcia innych delegacyj. 


Hiflerowiee zni 


świadczył dziennikarzom, iż nie ma naje 
mniejszego powodu dla dawania posłu- 
chu niepokojącym pogłoskom. W Ma- 
drycie i całym kraju panuje spokój. 
Pogłoski o zamiarze wprowadzenia 
stanu wyjątkowego okazały się nie- 
prawdziwemi. Rezultaty wyborów w 
dalszym ciągu napływają bardzo ospale. 
pomimo telegraiicznego wezwania gu- 
bernatorów poszczególnych prowincyj 
o przyśpieszenie obliczeń. Obliczenia. 
utrudniają skomplikowane przepisy, jak- 
również względy komunikacyjne. tą 
Według ostatnich biuletynów,” conaj 
mniej w 30, a być może w 35 okręgach 
trzeba będzie wybory powtórzyć. 


RR RRS 
Smiertelne przejechanie 


na szosie Zgierskiej 


Łódź, 21 listopada. 
(kg). — Na szosie. zgierskiej, 
obok toru kolejowego kilku wieśniaków 
natknęło się wczoraj wieczorem na zma 
sakrowane zwłoki jakiejś kobiety. 
"Trup leżał przy rowie ze zmiażdżo- 


tuż 


|nemi nogami. Przerażeni wieśniacy po- 


biegli do policji, gdzie złożyli odpowied 

nie zameldowanie. p 
Niezwłocznie przybyło kilku funkcjo 

nariuszów policyjnych, którzy zmiejsca 


wszczęli dochodzenie, mające na celu 
ustalenie nazwiska przejechanej i przy- 
czyn tragicznej Śmierci. 

Jak się dowiadujemy przejechaną jest 
69-letnia Józefa Wernicka, 
, Przyczyna przejechania jest następu- 
jąca: 

Wernicka szła wzdłuż toru kolejowe* 
go. Gdy rozległy się sygnały ostrzegają” 
ce nadjeżdżającego tramwaju zamiast w 


prawo usunęła się w lewo w ten sposób 
dostała się pod koła wagonu. 


Katastrofa samolotu 


Londyn, 21 listopada. : 
(t) Donoszą z Tokio o poważnej Ka- . 

tastrofie, jakiej uległ samolot pasażerski, 

kursujący na linji Tokio-Kobe. 

Aparat w czasie lotu runął z niewiel- 
kiej wysokości i rozbił się doszczętnie. '. 
Pilot i trzech pasażerów zostało zabi- 
tych, a czwarty pasażer został ciężko 
ranny. 

Przyczyny katastrofy nie ustalono. 


a 


Berlin, 21 listopada. 

Nowopowstały związek narodowo- 
socjalistycznych korporacyj akademic* 
kich połączył się z t. zw. „niemieckiem 
ogotowiem bojowem' w zrzeszenie bo: 
jowych związków studenckich. Połączo* 
me związki liczą razem około 70 tysięcy 
akademików, władających bronią, 


eważył czynnie 


ambasadora francuskiego w Sżerlinie 


Wiedeń, 21- listopada. 
Pisma wiedeńskie donoszą do niebywa 
łym skandalu, jaki miał ostatnio miejsce 


tor nakazał aresztowanie Brauna i po-|w Berlinie. Ambasador francuski w Ber 


mimo podeszłego wieku, 
wobec niego bezwzględne więzienie. 


zastosował | linie Francois Poncet udał się przed kil- 


ku dniami na przejażdżkę samochodem. 


hitlerowców czynnie znieważył ambasa 
dora, W związku z tem minister spraw 
wewnętrznych Frick wydał tajny okólnik 
do wszystkich władz, w którym zabrania 
na przyszłość dokonywania  jakichkol- 
wiek napaści na obcych dyplomatów, 


Braun jest najstarszym więżniem w | Auto jego zostało zatrzymane przez od- |albowiem. może to wciągnąć Niemcy w 
dział szturmowy hitlerowców, a jeden z!niepożądane konflikty dyplomatyczne. ` 
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„ZOŚKA, ZŁOTA RĄCZKA”. 


$ensacyjne przygody „Grólowej świata podziemnego” 


ROZDZIAŁ IV. 


Dzieciństwo Walka 


„ Walek Cyk — pierwszy opiektn Z0- 
Śki — miał osiemnaście lat. Ojciec Wal. 
ka umarł przed dziesięciu laty: Odtąd 
domem chłopaka była ulica, a nauczy= 
cielami doliniarze. Matka była bezsilna. 

Na parterze rozpaczał po ucieczce 
córki Blunk, na piętrze płakała za sy- 
nem stara Wawrzyńicowa — żona mu- 
larza, matka Walka, 

_ Wawrzyńcowa nie była wcale stara, 
miała pięćdziesiąt kilka lat zaledwie, ale 
Życie ją sterało i zmęczyło nad miarę. 
Wyglądała jak sędziwa staruszka, 

Wawrzyńcowa siedzi u okna swej 
faciaty į chlipie. Rozpamiętuje swe ży- 
cie — szare i smutne jak ta ulica, którą 
widać przez okno. 

Ojciec Walka wcale nieźle zarabiał, 
Dużo się budowało w owe czasy do- 
mów i fabryk różnych. Ale zarobki szły 
do szynku. Mało razy czekała na niego 
na budowli: żeby tylko po wypłacie do 
'szynku nie poszeędł?... Gniewał się wte- 
dy na nią strasznie i urągał; czasem na- 
wet pobił w domu. 

- „A jak po niego nie przyszła — zaw- 
sze wstąpił na „jednego“, Przychodził 
do domu po północy — pijany „w 
sztok*. Wódka — magnes — mówił — 
Ciągnie człowieka i forsę z niego. Do 
domu wracał spokojny. Uwalił się na 
łóżko czasami w ubraniu, i „kimat“. — 
Zawsze musiała wstawać i buty mu zsu- 
wać. Napracowała się nieraz, bo nogi 
były iak nieżywe -— opadały, żadnego 
oporu nie dawały. 


ipi to chrapanie podobało. Silny był ten | za złodzieja nie weżmie... Wiadomo, 
jej chłop — już ze samego chrapania |przecież dziecko ma spojrzenie niewin- 
można było to ztiarkować. Jak trąba|ne. Nawet dziecko z Smoczówki, 
clirapał, jak otgan jaki. © Walek przystał do bandy potokarzy. 
Wawrzyficowej łzy duże, jak groch, t Uwija? się po targach — przy szosach 
coraz częściej padają na fartuch... pod miastem czatował. Raz dwa—wska 
_ Jak Wawrzon wstał rano — zawsze | kiwal na wóz, zrzucał co się dało i w 
się kłócił... Najgorszy był drugiego dnia | nogi, 
po wypiciu. O co się kłócił?... 0 wszyst I tak Walek rósł. Shardział. zmęż- 
ko i o nie. O byle co. Ktoby go tam wie- | niat, siły nabrał i zręczności. Matką się 
dział o co mu chodziło. Statki mu prze- | opiekował jak umiał. Był dla niej dobry 
szkadzały, wyrko mu się nie podobało, | nawet. Tylko nie pozwalał się jej wtrą- 


że twarde było, zbyry przewracał.,, 


cać do „interesów“. Zaraz był zły i Wy- 


Najlepiej mu było wtedy z drogi scho | myślał ostro... 


dzić. : 


Kradzieże szkolne 


Tak się chował Waluś, Jak ojciec 
przychodził pijany — zawsze. nim za- 
sat, spojrzał w jego stronę. Biadał nad 
dzieciakiem. „Piiaka masz oica, mówił 
— mówił. — Piiaka i nicponia, Przepi- 


ja tygodniówkę, nic Walusiowi nie przy | WA 
nosi.. — Potem coś mruczał jeszcze 1|PAN T 


zasypiał prędko i twardo. 
Ale za to rano... Walusja trzeba by- 


ło chować  gdzieniebądź, bo Rze 


był wtedy wszystkiemu winien. Rze- 
mień był w robocie bardzo często Chło 
pak miał czerwone pręgi na plecach. A 
jak Wawrzon przeklinał rano!..—niech 
Bóg zabroni. 


Taki był żywot Walka — syna mu- 
rarza, do tej chwili, gdy wyprowadził 
Zośkę w świat.. 


Fiomka—,Mops“ 
szuka Zośki 


Podczas gdy Blunk i Wawrzyńco- 
desperowali po stracie córki i syna, 
ewirowy Iwan Pietrowicz Pietru- 
chin również na swój sposób nie mógł 
odżałować ucieczki Zośki. Bo pan „na- 
czelnik* już od dawna zagiął parol na 
tę dziewczynę, a jej nagła ucieczka wy- 
olbrzymiła w nim pożądanie ku złoto- 
włosej Zośce. 

Tylko, że w Pietruchinie nie było 
ani krztyny żału i smutku — zato ki- 


Waluś poszedł do szkoły, Wyrzucili| piało w nim wszystko i gotowało się ze 
go po roku. Złapali go na kradzieży ksią | złości. Przecież wynikało z tego wszyst 


żek. Ostrzeżenia nie nie pomagały. — | kiego, 


że on — naczelnik Pietruchin— 


Kradł książki, zeszyty: nawet stalówki. | pan całej dzielnicy, przed którym drzą 
Musiał się ze szkoły wynosić. Już zło-; wszyscy na Smoczówce, został pobity 


Jak spał — zawsze chrapał. Chra-idryg do roboty, Mały chłopak jest po- 


pał głośno, mocno i głęboko, Nawet się'trzebiry. Wścibi się wszędzie — nikt go! go 


TEFEN 4 


' dzieje ze Smoczówki wiedzieli. że ma |w staranjach o względy tej dziewczyny. 


| to pobity przez kogo?... Przez marne- 
złodziejaszka, przez  żółtodzioba 


Czterdziesty_rok.w życiu mężczyzny, e ieinu ste.. 


——tO- dopiero....początek życia—twierdzi profesor 


(z) Profesor dziennikarstwa uniwer- 
sytetu kolumbijskiego w Nowym Jorku, 
Walter Pitkin, ogłosił ostatnio drukiem 
książkę, przyjętą przez czytelników 
amerykańskich z niebywałem entuzjaz- 
mem, Księżka ta, nosząca tytuł „Życie 
zaczyna się po 40-ym roku życia”, 
stwierdza, iż dopiero po osiągnięciu te- 
go wieku człowiek dzisiejszy potrafi 
zrozumieć życie i odczuć jego radości 

Praca prof. Pitkina posiada tem więk 
sze znaczenie, iż oparta jest na faktycz 
nych danych, zaczerpniętych przez au- 
tora z własnego życia, 

Po ukończeniu uniwersytetu w Mi- 
chigan, prof. Pitkin udał się do Europy 
i na uniwersytetach francuskich i nie- 
mieckich poświęcał się specjalnym stu- 
djom z dziedziny psychologii i estetyki. 
Nie posiadając dostatecznych środków 
na utrzymanie się w Europie, żądny wie 
dzy amerykanm zabrał się do zarobko- 
wania sposobem iście amerykańskim: 
założył sobie mianowicie mały hande 
starzyzny w Europie, czerpiąc z niego 
skromne środki utrzymania, 

Po paryskiej wystawie światowej 
w 1909 roku, Pitkin, który zdołał w mię 
dzyczasie nawiązać kontakt z kołami 
handlowemi. nabył zabudowania powy- 
slawowe i sprzedał je z dość znacznym 
zyskiem, który umożliwił mu kontynu: 
owanie studjów. 

Po powrocie do Ameryki Pitkin o- 
trzymał posadę w gimnazjum i korzysta 
jac z dorocznych 3-miesięcznych feryj, 
poświęcał ten czas na podróżowanie po 
St. Zjednoczonych. 

„Obecnie Pitkin piastuje godność pro- 
fesora dziennikarstwa i pracuje w oto- 
czeniu całego sztabu pomocników, któ- 
rzy dostarczają mu materjałów z wszel- 
kich dziedzin życia. 

Wykłady Pitkina cieszą cię wielką 
popularnością, zaś jego praktyczna filo- 
zofja odniosła zwycięstwo nad innemi 
prądami filozoficznemi, 


amerykański 


dach, jak i książkach, że życie jego do- 
piero się rozpoczyna. ; 

— Tylko po czterdziestce — Oświad 
cza prof, Pitkin w swej książce — czło 
wiek zdolny jest do ostatecznego wy- 
tknięcia sobie drogi, po której będzie 
dalej kroczyć, gdyż posiada wówczas do 
stateczną znajomość, życia, dojrzałość 


WOLNA TRYBUNA. 


i doświadczenia, które pozwolą mu na 
właściwą ocenę dobrych stron życia. 

I dlatego — cieszcie się wszyscy 
czterdziestoletni.. -Życie wasze dopiero 
się rozpoczyna. Czterdziestka — to 
najszczęśliwszy i najpiękniejszy wiek 
w życiu człowieka. 


Kłopoty bogatej panny na wydaniu 


Sientądz mie daje prawdziwego szczęścia 


Pani Olga z Krakowa, — „..Liczę lat 
21, rodzice moi są zamożni, W wypadku 
zamążpójścia, otrzymałabym ładną wy- 
prawę, meble, mieszkanie, a może i je- 
szcze więcej. Nieraz jednak pragnęła- 
bym nie mieć tego wszystkiego, a 

być sobie zwykłą ubogą panną, 

Stanowczo twierdzę, że pieniądze 
nie dają szczęścia.. — Ale do rzeczy. — 
Oto poznałam dwuch mężczyzn. Jeden z 
nich kocha mnie i ja obdarzam go sym- 
patją, ale chce mnie opuścić, ponieważ 
jest bez posady, a ożenić mógłby się do- 
piero za 2 lub 3 lata. Ten drugi jest li- 
cho wynagradzanym urzędnikiem, twier 
dzi, że mnie kocha, jak żadną dotąd ko- 
bietę i, że Ożeniłby się ze mną.,. ale, jak 
dostanie posag. Ja zaś nigdy nie zechcę 
poślubić mężczyzny, któryby we mnie 
widział tylko moje pieniądze. I teraz bie 
dzę się, bo nie wiem co robić, któremu 
ZE i jak odróżnić prawdziwe uczu- 
cie LELLI z 

Droga panno Olgo. Rozumiem Panią 
doskonale. Tak, jak każda młoda panna, 
chciałaby Pani, aby osoba Pani była 
głównym objektem pożądania, aby ocz 
mężczyzn zwracały się tylko w kierun- 
ku Pani, a nie w kierunku kieszeni Jej 
rodziców, Pieąniądze jednak, droga Pan- 
no Olgo, posiadają magiczną siłę przycią 

„ Pani, która nie uczuwa *ch braku, 


Prof. Pitkin liczy obecnie 50 lat, |pisze: „przeklęte pieniądze”. Inni, któ- 


lecz twierdzi zarówno w swych 


a- |rzy nie mają ich wcale, modlą się o nie 


i żebrzą o pracę, aby tylko zdobyć te po 
gardzane przez Panią pieniądze. 

Poznać charakter ludzki jest niesły- 
chanie trudno. Wielu jeszcze będzie Pa- 
ni miała kandydatów do swej ręki, któ+ 
rzy poprzez Jej osobę; będą zerkali w 
stronę kieszeni rodziców. Na to jednak 
niema żadnej rady. Z pośród wielu sta- 
rających się, musi Pani wybrać tego, któ 
ry zdoła sobie zaskarbić Pani uczucie — 
Jest Pani w tem szczęśliwem położeniu, 
że nie potrzebuje zawierać małżeństwa 
dlą ugruntowania bytu, ale może Pani po 
zwolić sobie na wybór tego mężczyzny, 
którego Pani pokocha, Sądzę, że aby 
zdobyć uczucie Pani, trzeba mieć wiele 
dodatnich cech charakteru i również ob 
darzać Panią uczuciem, Czemu ma się 
Pani już zastanawiać nad odpowiedzią 
ną dręczące Ją pytanie „którego wy- 
brać?" Czy tak bardzo spieszy się Pani 
do małżeństwa?.. Niech Pani poczeka 
jeszcze Panno Olgo, a o wyborze kandy- 
data, niech decyduje... serce, 

Pan Ke...a w Kartuzach (Pomorze), — 
Specjalnej szkoły dekoracyjnej w Wied- 
niu niema. Jest tylko „Kunstgewerbe- 
schule des Oesterreichischen Muzeum 
für Kunst und Industrie". —Adres: Wien 
I Bezirk Stubering nr. 3. — Dla uzyska- 
nia bliższych danych, niech Pan napisze 
na adres szkoły i poprosi o szczegółowy 
pr : 


Walka Cyka — klawisznika początku- 
jącego, potokarza jeszcze niewyprakty- 
kowanego... Pietruchin był wściekły, 

Pan rewirowy nie zaniedbał kroków 
jakie mógł z urzędu poczynić przeciw- 
ko zbiegłej parze. Złożył raport do wy- 
działu śledczego, w którym odmalował 
oboje zbiegłych jako niebezpiecznych 
opryszków. Jednak szef wydziału nie 
zdecydował się rozpisać za nimi listów 
gończych, 

— Co pan sądzi — oświadczył zu- 
pełnie zbitemu z pantałyku Pietruchino- 
wi towarzysz policmajstra — co pan 
sądzi, Twanie Piotrowiczu, że my nie 
mamy nic innego do roboty tylko szu- 
kać po całej gubernji tej pary stmarka- 
CZY Pen 

Pietruchin wyszedł z biura wydzia- 
łu śledczego jak zmyty. Jeszcze mo- 
eniej ęzuł, że musi koniecznie spotkac 
się z Zośką... 

Wreszcie, w swojem strapieniu, Pie- 
truchin zwrócił się do agenta Fiomki. — 
Fiomka mu pomoże, Fiomka znajdzie tę 
piękną, złotowłosą, hardą dziewczynę... 
Piomka dostanie od niego dużo wódki 
w nagrodę i prezent, į wogóle co Ze- 
chce., 

Piomkę trzeba było długo prosić, 
nim się zdecydował coś zrobić dla ko- 
goś, ale zato wszyscy wiedzieł, że iak 
Fiomka weźmie się du czegoś — to nie 
popuści. Dlatego nazywali go niektórzy 
„Mopsem': jak mops — raczej ducha 
wyzionie. a swej ofiary z zębów nie 
wypitści... ` | 

I Fiomka zabrał się do poszukiwań 
Zośki i Waka. 

(Daszy ciąg jutro). 


— 


Panie pojedynkują się... 


w Budapes 

(z) Arystokratyczne koła budape- 
szteńskie. mają nielada sensację, którą 
jest pojedynek trzech pań z towarzy* 
stwa: 
Zajście miało miejsce w arystokra- 
tycznym klubie brydżowym w cen- 
trum miasta, Podczas jednej z partyj 
wynikła pomiędzy grającemi paniami 
sprzeczka na tle riieprawidłowego ru- 
chu jednej z partnerek. W czasie 
sprzeczki, która miała bardzo burzli- 
wy charakter, padł szereg nienadają- 
cych się do powtórzenia epitetów. Po 
chwili jedna z partnerek podniosła się 
gwałtownie z miejsca i opuściła salę 
gry, zaś pozostałe dwie partnerki po- 
zostały przy stole karcianytn, komen- 
tując nadal przebieg przerwanej gry. 

Po upływie pół godziny do lokału 
klubu przybyły dwie panie, które wy- 
stąpiły w charakterze sekundantek or 
brażoneji brydżystki, Obie panie dorę- 
czyły pozostałym dwum  partnerkom 
wyzwanie na pojedynek w imieniu 
swej mandatariuszki. która pragnęła 
sper karciany zlikwidować „po rycer- 
sku“. 

Recz oczywista, iż obie panie za- 
skoczone były nieoczekiwanym zwroó- 
tem, lecz pod wpływem „opinii publicz 
nej“ nie mogły uchylić się od przyjęcia 
wyzwania: I dlatego wprost z klubu 


udały się do znanego w Budapeszcie 
fechtmistrza, Santelliego, który podjął 
się przygotowania ich do mającego na- 


: 


stąpić spotkania. | 
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Ni 324 
Historie łódzkie 


Taiemnica pani Róży 
Dziwny postępek pana Kozaka 


Nie ulega wątpliwości, że kalectwo I cho- 
roba nie hańbią człowieka, Również łupież, 
piegi czy brak zębów nie można uważać za 
defekt moralny lecz tylko małą dolegliwość. 
Jeżeli pan Szymon Kozak jest innego zdania, 
to mu się bardzo dziwię, 

Pan Szymon Kozak był narzeczonym bar- 
dzo miłej i uroczej wdówki, pani Róży W.. 
opatrzonej przez zmarłego męża jednem dzie- 
cięciem I większą ilością gotówki. Życie pani 
Róży było czyste jak łza; nie posiadała oña 
żadnej tajemnicy oprócz jednej, którą strzegła 
zazdrośnie przed wszystkiemi, naturalnie za 
wylłątkiem swego rozkosznego jedynaka, Stef- 
ka. O tem, żeby się coś ukryło w domu pani 
Róży przed okiem sympatycznego cherubinka, 
nie było mowy. Stefek był w posiadaniu stra- 
sznej tajemnicy mamuni, chociaż nie zdawał 
sobie z tego sprawy. Zgóry muszę zaznaczyć, 
że jeżeli mamuni sprawił przykrość czy nawet 
sprowadził na jej głowę nieszczęście, to tylko 
przez nieświadomość swego czynu. 

Pan Kozak był zakochany w narzeczonej. 
Każdemu byłoby miło posłuchać jak ten sym- 
patyczny handlowiec, będąc sam na sam z 
panią Różą, czule i poetycznie do niej prze” 
mawiał: 

— Różyczko, ja wam mówie, jak ja na 
was patrzę to mnie szaleństwo miłosne ogar= 
nia, chciałbym was wziąć w ramiona I nieść 
het, hen przed siebie, do samego horyzontu. Ja 
już całkiem utraciłem głowę I wogóle tysz. 
Kiedy. patrzę ma ten rozkoszny różowy tulipa- 
nek usteczek, na których czuć samego Cota, I 
widzę za nimi rząd, paplerowoblałych ząbków, 
to chciałemby każdego oddzielnie zacałować na 
śmierć. 

Co pan Szymon leszcze dalej mówił, lub 
co potem robił, to mie jest rzeczą tego opo- 
wiadanią, Faktem jest, że już podczas mono- 
logu pani Róża uroczo się płoniła I popadała 
w rozkoszne omdlenie, Gdy była mowa o pięk- 
nych iej ząbkach, wzbudzających zachwyt pa- 
ma Kozaka, to pani Róża zamykała oczy, bojąc 
się by nie stracić panowania nad sobą. Tak 
przynajinalej tłomaczył soble pan. Kozak. 

Pan Kozak jako „dobrze zaprowadzony” 
narzeczony miat wstąp do mieszkania pani 
Róży o każdej porze dnia, Pewnego dnia przy- 
szedł przed póładniem, w czasie piły pani domu 
kapala się. Towarzystwa, Jak zawsze podczas 
ułeobecności mamani, dotrzymywał mu mały 
Stefek. To miłe dziecię zajęte było małowa" 
uiem obrazków w kslążce. Pan Szymon przy- 
glądał się pracy rodzącego się talentu. Ponie- 
waż woda ma miseczce w której Stefek ma- 
czał pędzelek, wyschła przeto pobiegł do sy- 
pialni i przyniósł ze stoliczka nocnego mamuni 
szklankę uapełnioną wodą, na dnie której leżał 
jakiś uzębiony przedmiot, 

Stejek nalał ze szklanki wodę na miseczkę 


i chclał ją odnieść na miejsce, gdy pan Kozak į 


spojrzawszy do wnętrza zapytałe 

— (o to tam leży? 

— Zęby mamuni, 

— A do czego mamunla je używa? 

— No, przecież do ieścia. 

Pan Szymon, człowiek o temperamencie 
choletycznym, wyrwał szklankę z rąk malca 
ij clsnął ją o ziemię, Potem pospiesznie ubrał 
się i opuścił mieszkanie sympatycznej wdówki, 
aby już tam więcej nie wrócić. 

Czy cena 500 złotych za zniszczoną szczę” 
kę mie jest wygórowaną, o taką bowiem sumę 
został pan Szymon pozwany, sąd orzeknie, 
* FAT. 
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Matki! 


Zapisujcie niemowlęta 


do „Kropli Mleka“! 
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Qhydny mord rabunkowy pod Warszawą 


kPapalcicgł cardio swej ofiary mo- 
žem crzeŻmiciciszm 


Warszawa, 21 listopada. 

Nocy ubiegłej w kolonji Smoszewo, 
woj. warszawskiego, zamieszkałej przez 
osadników niemieckich, zamożny kolo- 
nista Robert Werman został w ohydny 
sposób zamordowany we własnym do- 
MU. 

Rano służąca znalazła kolonistę leżą- 
cego w łóżku z gardłem  rozpłatanem 
straszliwemi ciosami noża. Cała izba zala 
na była krwią. W mieszkaniu widniały 
ślady rabunku. Szuflada w komodzie, 

dzie Werman przechowywał pieniądze 
yła wyłamana. 

Na podstawie oględzin miejsca zbrod- 
ni policja wojewódzka doszła do przeko- 
nania, że morderstwa dopuścił się zna- 
jomy Wermana. Drzwi były bowiem ot- 
warte od zewnątrz, jak widać więc, Wer 
man otworzył je komuś, kogo 
zaułaniem. 

W czasie dochodzenia okazało się, 
że jeden z sąsiadów Wermana widział 


dalekiego jego krewnego, 24-letniego Ro 
berta Reszkę, który na rowerze podążał 
w kierunku domostwa zamordowanego. 

Robert Reszke, syn kolonisty niemiec 
kiego ze wsi Nowy Modlin, pow. war- 
szawskiego, z zawodu rzeźnik, został are 
sztowany. W czasie śledztwa przyznał się 
do zamordowania krewnego rzeźnickim 
nożem i do rabunku 350 zł. 

Zbrodniarz zeznał, że pieniądze były 
mu potrzebne, a wiedział, że jego wuj 
Werman ma w domu gotówkę, Wybrał 
się więc do niego na rowerze, zaopatrzy 
wszy się w wielki nóż rzeźmicki. Stary 
Werman już spał, kuzyn zapukał tedy w 
okiennicę mówiąc, że ma ważny interes. 
Kiedy wpuszczono go do mieszkania, za- 
mordował Wermana, splądrował izbę, ro 
zbił komodę, zrabował pieniądze i odje- 


darzył chał do domu. 


Zakutego w kajdany mordercę przewie 
ziono do więzienia. Postępowanie prze- 
ciw niemu toczy się w trybie doraźnym. 


Chciała ufopić nieślubne dziecko 


Policjant zdołał zapobiec strasznej zbrodni 


Lwów, 21 listopada 
Minionej nocy posterunkowy, peł- 
niący służbę w górnej części ulicy 29 


stwierdzono, że kobieta ta nazywa się 
Marja Chamuła i jest matką 3-miesięcz 
nego nieślubnego dziecka. Dalej zeż- 


Listopada, zauważył, że w pobliżu znaj |nała przytrzymana, że przed tygodniem 


dującego się tam stawku. 


zwanego |zwolniono ją z więzienia w Żółkwi, w 


„Francuzówką”, kręci się jakaś kobie- | którem przebywała za porzucenie swe- 


ta, trzymająca na ręku dziecko. 


go dziecka. W jakim celu przybyła o- 


Zachowanie się tej kobiety*wzbudzi- |na w nocy nad stawek, tego nie mogła 


ło u posterunkowego podeirzenie, 
zamierza ona dziecko utopić. Wobec 
tego posterunkowy sprowadził ją do 
komisarjatu przy ul. Łąckiej, gdzie 


iż | wyjaśnić, 


Chamułę wraz z dzieckiem 
oddano narazie do aresztów  policył- 
nych. k 


Straszna śmierć w ukropie 


Półtoraroczne dziecko, oblane wrzącą wodą, zmarło 
w strasznych męczarniach - 


sem]. Gichę Bydgoszcz, 21 DZA 
z visem „Gsche zazwyczaj miasteczk! 
Śolec Kujawski, zostało  wstrząśnięte 


straszriym woj j jaki wydarzył się 
w rodzinie obywa ŚR: att p. Au: 
gusta Puziaka. Ofiarą tragicznego wy- 


padku, padł półtoraroczny synek pp. Pu: 
ziaków. W kuchni, stał piecyk żelazny, 


Unysłowo chory omal nie spowodował i 


na torze kolejowym pod Kaletamł 


Lubliniec, 21 listopada 

Ludwik Kurek z Sierszy Wodnej, upo 
śledzony na umyśle. włócząc się po to- 
rze kolejowym koło Kalet rozbił kilka- 


naście lam zwrotniczych na rozgałęzie-; 


niach toru w kierunku Lublińca i Herb 
Nowych. 


a szczęście spostrzeżono to w po- 


parząc je w straszliwy 


na nim zaś garnek z kipiącą wodą. Dzie- 
giak zbliżył się wopewnym momęngje do 


piecyka i przewrócił gariek. 


ARA ZA 


, Gotująca się. woda 


po kilkugodzinnych męczarniach zmarło, 
nie odzyskawszy przytomności, 


rę i powstrzymano obłąkanego rzed 
dalszemi ekscesami, gdyż bardzo iotwo 
mogło dojść do katastrofy kolejowej. 
Nieświadomeśo swych czynów Kurka 
odstawiono do starostwa w Chorzowie, 
celem umieszczenia go w szpiłalu dla u- 
mysłowo - chorych. 


„Wieboszczka .. cieszy się najlegszem zdrowiem 


Radomsko, 21 listopada 

Mieszkanka Radomska Ita Makow- 
ska lat 24, wyjechała przed kilku dnia- 
mi z Radomska do Łodzi w poszukiwa- 
niu pracy. 

Udając się w podróż, zabrała ze so- 
bą legitymację swej młodszej siostry 
Gitli Makowskiej. 

Po dwuch dniach pobytu w Łodzi, 
Makowska zmarła na udar serca, 
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Władze śledcze w Łodzi na zasa- 
dzie znalezionej legitymacji przy zmar- 
tej, sporządziły akt zgonu, który prze- 
słano do Radomska. 

Tymczasem Gitła Makowska żyłe w 
Radomsku i cieszy się najlepszem zdro- 
wiem. 

Sprawa została skjerowana do pro- 
kuratora. 


Lamacza w 
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Początek 
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KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 21 LISTOPADA 
lubi zwalczać istniejące poglądy. 
Postłada niezwykłe zdolności konstrukcyjne 
i wykonawcze Wymowny — przeważnic dobry 
mówca — wywiera wpływ przyciągający na 
tłum. 


Umysł o skłonnościach poważnych, pilny, sta: 


ranny, interesujący się wyższemi zagadnienia 
mi Intelektualnemi — ma inkiinację do studiów 
naukowych. 

Nieraz ostry, popędliwy, przewrotny, — je» 
dnocześnie jest taktowny, krytyczny. ścisły I 
zawsze czynny. Jego nastrój wewacurzny test 
niewyjaśniony i przedstawia sie dla innych 


dość zagadkowo Jązyk Sarkastyczny niezwy- 


kle — kłuje jak żądło. 

Tak urodzony człowiek zawsze skłonnym 
jest do zwalczania istnielacych poglądów, a 
dzięki swej wielkiej przenikilwości umysłu I 
niczem niezaspokoljonezn pragnienia przeniknię= 
cia tajemnic przyrody *— nieraz osiąga powo- 
dzenie . 

Zawsze gotów do walki — słowem, pismem 
lub czynem — czy to w obronie własnych inte 


resow, czy też cudzych. Żadne pótsrodki mie 


sprawłają mu satystakcii — raczej przerzuca 
sle z Jednej krańcowości do drugiej — ale py- 
tajac o skutki, jakie z tego wynikną. 

Niezwykły to charakter I trudno go zrozu* 
mieć. Urodziny dzisiejsze przynoszą zdolności 
literackie. 

Dziecko urodzone dzisiaj — bystre i uzdol- 
nione — szybko odróżnia to, co dobre od złego 
a prawdę od fałszu. Już w łatach najwcześniej- 
szych może rozwijać słę w tempie przyspieszo- 
nem, przejawiałąc przytem chęć panowania nad 
swem otoczeniem. 

Należy nie szczędzić zabiegów, aby doć mu 
najwyższe możliwie wykształcenie, gdyż jego 
zdolności pozwalają na to w całej pełni 


DNIA 21 LISTOPADA URODZILI SIĘ: 
Francois Marie Arouet de Voltoire — słynny 
filozof i satyryk francuski, sir Aurel Stein — 
znakomity archeolog angielski, Friedrich Ernst 
Schleiermacher — filozof niemiecki, świetny pi- 
sarz francuski Andre Gide, autor „Prometeusza — 
źle spętanego”, kardynał Desire Mercier — bo- 
kater narodowy Belgli oraz Reginald , Denny, 
Lloyd „Hughes, i Harpo „Marxe — gwiazdy 
ekranu. "e 

JTN STARŻA DZIERŻBICKI. 


samohójstwa 


Łódź, 21 listopada. 

(kg), — Wczoraj w godzinach wie- 
czorowych lekarz pogotowia był we- 
zwany do dwuch wypadków samo- 
bójstw. 

Przy zbiegu ulic Cmentarnej i Ogro- 
dowej 40-letnia bezrobotna Helena Trze 
pik, zamieszkała przy ulicy Zawiszy 40 
napiła się w cełu samobójczym esencii 
octowej. 

Denatkę odwiózł lekarz w stanie po- 
ważnym do szpitala w Radogoszczu. 

) Drugi wypadek samobójstwa miał 
miejsce przy ulicy Ogrodowej 20, gdzie 
24-letni bezrobotny Józef Adamczyk 
(Ogrodowa 26) napił się jodyny. 

Lekarz pogotowia udzielił mu po- 
mocy. 


Moskwa, 21 listopada. 
(t) Pisma moskiewskie donosza o dal- 
szych zbrojeniach japońskich. Japonia 
ma obecnie zamiar zrównać stan swych 
zbrojeń z uzbrojeniem Anglii i Stanów 
Zjednoczonych oraz zdobyć protektorat 

nad wyspami na Oceanie Spokoinym. 
Japonia wybuduje w najbliższym czas 


słe 10 łodzi podwodnych, 6 pancerników, 


13 poławiaczy min i 50 hydroplanów. 


yE BABY: é (dziewcząika) 


najdowcipniejsza i najweselsza melodyjna komedja reżyserji świetnego Karola 
roli głównej:. 


ONDRA 


oraz film polski: „DZIKIE POLA“. 


o godz. 4-ej w sobotę i niedzielę o godz. 2-6j. 


"TEATR - REWII 


KOMIKÓW 


Al. I-go Maja 2 


y Dziś premjera? 
Wielkiej rewji aktua 


2 przedstawienia godz. 8 i 10 wiecz. 
Sala dobrze ogrzewana. Wstęp na widownię po każdym numerze. 


i. Bronowski z nami 
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To mi dobre!.. 


Kaputkiewicz ma teraz nowe interesy. Oto 
przychodzi do poważnego obywatela w mieście 
wraz z jakimś nieszczęśliwcem i powiada: 

— Szanowny panie, niech się pan zlituje nad 

tym człowiekiem... On w zupełności zasługuje 
ma litość. Ma żonę i troje dzieci i jest niewi- 
domy x 
— Dobrze... — powiada filantrop — Masz tu 
; dla niego dziesięć złotych... 
— Dziękuję.. — odpowiada Kaputkiewicz — 
| A co dla mnie?,,. 
— Jakto dla pana?.. Za co?.. 
Przecie ja go do pana 


przyprowadziłem! 
$ ** 


Ta * 
Pan Jacuś bawi ze swą przyszłą narzeczorą 
w saloniku. 
— Powiedz mi pan, panie Jacusiu, dlaczego 
- pan jest taki dziwny człowiek?.. — pyta przy- 
szła narzeczona — Czasem pan jest odważny 
| jak lew, męski, jak Ramon Novarro, zdecydo= 
| wany na wszystko i energiczny lak Napoleon, 
= a czasem staje się pan ślamazarny, histeryczny, 
' płaczliwy jak kobieta.. Dlaczego?.. 
— To zrozumiałe, — odpowiada pan Jacuś. 
— Tò przez dziedziczność... Bo widzi pani, po- 
towa moich przodków to byli mężczyźni, a dru- 
ga połowa — kobiety... 
usd 
Wścibscy* małą dziecko. Rok 1 dwa miesiące. 
Wczoraj powiada pani Wścibska do sąsiadki: 
— Mola pani, niech-no pani powie!.. Moja 
| mała Marcysia już mówi! 
— El 
— Jak pragnę wygranej na loteriil... Wczo: 
raj wymówiła pierwsze dwa słowa! 
i — Pewnie powiedziała „ma-ma“ i „ta-ta”, 
| 007. 
| — Właśnie, że niel.. Powiedziała: „Niema 
| forsy" 


** 


% 
Przed freblówką stoi dwuch malców. 
— Jak się nazywa twój braciszek? — pyta 
pierwszy. 

| — Ja nie mam braciszka.» 

| — A twoja słostrzyczka?, 

— Siostrzyczki też nie mam.. 

— To kogo walisz?! 

| ** e 
Pan Igiełek, krawiec z zawodu, od dwuch 

lat biega Już do swego klijenta po dług. Wresz- 

| cie wczoraj zdenerwowany powiada: 

f — Kiedy mi pan zwróci nareszcie te sto zło- 
tych?!.. Ja nie mogę przecie co tydzień przy- 
chodzić po te pieniądze, sama droga trwa go- 
dzinę! 

— Niech się pan nie denerwuje, panie Igiełek 
= — Odpowiada klijent. — Ja zrobię wszystko co 
będę mógł. Możliwe, że już w przyszłym mie- 

siącu przeprowadzę się trochę bliżej.» 


Karcik TODAY 


TEATR MIEJSKI, 
PAN JOWIALSKI PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
elem uprzystępnienia najszerszym masom 
kapitalnej komedji Al, Fredry „Pan Jowialski': 
Dyrekcja Teatru daje dziś przedstawienie po 
cenach najniższych od 35 gr. do 2,30. 

W środę premjera głośnej komedji Wł. Bus 
Fekete „Pieniądz to nie jest wszystko”, Humor, 
uktualna satyra społeczna, sentyment, sport — 
© to pierwiastki tej sztuki, która stała się rewe- 
lacją Warszawy, W rolach ważniejszych: Pasz- 
kowska, Tymowska, Wasiutyńska, Dardziński, 
Mroziński, Lenczewski, Szymański i reż, sztuki 
J. Szyndler. Dekoracje Z. Poduszki. 

Premjera prasowo - al entowa we ozwar 
tek, 


A a w S a 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
| (Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych o godzinie 
8,15 wiecz, w dalszym ciągu pełna humomu ope- 
retka w 3 aktach Roberta Stoltza p. t. „Dzidzi* 
w reżyserji Marjana Domosławskiego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
11—2 i od 6 wiecz. 


| 
| 


Dyżury apielc. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Sukc, M. Kasperkiewicza (Z 54), 
Sukc, J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zunde- 
lewicza (Piotrkowska 25), S. oi W, 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193) 
A, Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86). 


Dźwiękowy Kino-teatr 
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Przejazd 2 


W ro 
gł. 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. nast 
85 gr., 1.09 i 1.30, 
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Wicek zły, że dostał kosza, 
Ale trudno — tak to bywa, 
Skwer przemierza w te i nazać, 
Nagle patrzy: siedzi rywal! 


Całkowicie zawłódł „lotnik“, 
Lola dzwoni do szofera, 
Na szaloną eskapadę, 


zdecydówane, śmielsze... Oto dowiadu- | 
jemy się, że starostwa grodzkie w stolit 
cy przystąpiły do spisywania wszyst-| 
kich domów, 

wymagających remontu. 

W wypadku, jeżeli właściciel doimu 
nie zechce zastosować się do nakazu sta 
rostwa į nie przeprowadzi nakazanego 
remontu, zostanie on przeprowadzony 
na rachunek miasta i suma, iaką wynie- 
sie odnowienie domu, zostanie. ściągnię= 
ta w drodze administracyjnej. 

Nietylko w Warszawie odpadają tynki | 

z odrapanych, brudnych obskurnie wy- 
glądających kamienic... W innych mia-| 
stach również przydałoby się tak kate-| 
goryczne zarządzenie, 


„AE 

Kryzys panuje we wszystkich dzie- 
dzinach. Więc co robić?... Z czego żyć? 
Jakie zakładać przedsiębiorstwa, by 
coś-nie-coś zarobić?... 

Utarło się ostatnia mniemanie, że 
najlepszym interesem jest pensjont. 
Więc we wszystkich mniejszych i więk= 
szych miejscowościach letniskowo - u- 
zdrowiskowych rodzą się pensjonaty 
jak grzyby po deszczu. Skutki tej infla- 
cji pensjonatowej nie dały na siebie dłu 
go czekać... Pensjonaty po słabym se- 


Matki! 


Zapisujcie niemowlęta 
6 
io „Kropli Mleka“! 


MMM, 


Lola biegnie do lotnika, 


I namiętny mu na oku 
Wycisnęła pocałunek. 


Po asialcie mknie samochód, 
Loli szczęściem wzbiera serce: 
Wnet rozpocznie się idylla; 

Z nowym „gachem'* się wybiera. Gdzieś, w ustronnej kawalerce .. 


112.30—12.35: Dziennik Połudn: 


kryzysówemi, a niejedno z 


„O miłości beznadziejna! 
(W błąd wprowadził ją rynsztunek) „O wyśnione, cudne oczy! 
Wicka dziki szał ogaroął 
I do gardła Ferdka skoczył. 


A tymczasem nasz bohater, 
Znów wizytę Loli składa, 
Gdy zobaczył, że jej niema, 
Wielkim głosem. krzyknął: 


todzienny film rysunkowy „Expressu“ 


— Ach, zapłacisz ty mi krwawo, 
Za to żeś me szczęście zburzył!.. 
Już panicznym zdjęty strachem 
Ferdek zmiata, aż się kurzy! 


I choć moment Jest tragiczny, 

Bieg wypadków tutaj rwie się. 

Co się dalej stało, Jutro, 
„Zdrada!'”.„Przeczytacie znów w „Expressie“ f.. 


(Dalszy ciag jutro) 


TAT EDS R ERE TAE CZE URN ZETA RENIA RT TTJA TO ES AYO ZZA 
MMK, MMM MMKHAOH MMM MMO OOOO 


O wszystkiem potrochu... 


Stare rudery muszą być odnowione!— 
Kryzys pensjonatowy 


W. Warszawie, wszystko, inaczej... | zonie letnim walczą obecnie z przeciw- 
W Warszawie wsżystko jest bardziej nościami ; ) 
tych przedsiębiorstw musi, niestety, 0- 
glosić niewypłacalność... 

Cała nadzieja tkwi jeszcze w nieda-| 
lekich już świętach Bożego Narodze- 
nia... 


KAWY" 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach i szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
h ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI H[RSZMAN 
Kilińskiego 14, 2 niętro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr, 4, 8 1 14. 
EH Tel. 143-21 
1 


OW 
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Hallo? Tu radjo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


WTOREK, 21 listopada 1933 r. 


7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'* - 

7.05—7,20: Gimnastyka, 

1.20—7.35: Muzyka z płyt. 

1.35—7.40: Dziennik Poranny. 

740—7,52: Muzyka z płyt. 

1.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 

155-8,00: Odczytanie progr na dzień bieżący, 

8.00—t1,40: Przerwa, y 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące, > 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa  , 

12.05—12.30: Zespół sajonowy Lassoty, 

iowy. 

12.35— 12.38: Wiadomości meteorologiczne. 

12.38—13.00: D, c. muzyki salonowej, 

11.45—11,50: Komunikat Min, Opieki Społ. dla 
Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 

13.00—15.25: Przerwa. 3 

15,25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim, 

15.30—1540: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi. ą 

15.40—16.15: Mało znane utwory symfoniczne 
muzyki francuskiej (piris), 

16:15—16.25: „Listy od dzieci — omówi Wan- 
OE. PKO 

16.25—16.40: Skrzynka P,K,O, 

16.40—16,55: Kącik językowy — wygłosi prof. 
to: Odkiesk Teatru „C 

16.55—17.50: jestra jazzowa z Teatru „Cy- 

gamerja'* pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego 
¿t Tola Mamkiewiczówna (piosenki), 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 


e. 
18.00—18.20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw- 


Dziś i dmi nastepnych! 


l. 


PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI 


Marlena DIETRICH 


Passep. i bil. ulgowe nieważne. 


szych 15 lat“ — p. t. „Restytucja żołnierza 
i ducha rycerskiego“ — wyśł. red. Woj- 
ciech Stpiczyński, 
18.20—18.35; Skrzynka muzyczna — korespon- 
dencję bieżącą omówi dyr. Tadeusz Mazur- 
kiewicz, kier. muzyczny P, R. 
18.35—19.00: Popularne fantazje 


(Płyty), 
19,00—19.05: Program na dzień następny, 
19.05—19.25: Rozmaitości 

19,25—19.40: Feljeton aktualny. 
1940—19,47: Wiadomości sportowe. 
Dziennik Wieczorny, 


19.47—19.55: 
20.00—22.00: TJI-ci koncert z cyklu 


operowe. 


„Muzyka 
Niepodległej Pojski«. Wykonawcy: Orkie- 
stra Symf, P, R. pod dyr, Kazimierza Wit- 
komirskiego, Stanisława. Argasińska (sopr.; 
i Paweł Lewieaki (fort), — Koncert po- 
paz prelekcja de. Alicji Simonówny. - 

przerwie: Sylwety akademików literatu- 
„ta — 12 eylweta „Dr. Tadeusz Boy-Żeleń- 
ski* — wygł. Wacław Rogowski, 
22.00—23.00: Muzyka taneczna z restaurac 
„Gastronomia. . 

2300—23,05: Wiadomości meteorologiczne dls 

komunikacji lotn. i komun. policyjny. 


23.05—23.30; D, c. muzyki tanecznej, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.05. KOENIGSWUSTERHAUSEN. — 
„Cyrulik z Bagdadu“, opera Corne- 
lusa. Tr. z Opery Miejskiej. 
20.30. RZYM. „Tristan i Izolda", over: 
Wagnera. k 
21,30. PARYŻ (Radio-Paris). „Prorok“ 
— opera Meyerbeera. Tr. z Konser- 
watoriium. 


Dźwiękowy Kino-teat: 
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Ceny mieisc: I seans 54 i 85 gr., nast. 
54, 85 i 1.09 


EESTI LILLA 


ASIE 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bazażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w- której ku wielkiemu 
swemu nrzerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szinatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tei chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sasiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
Stunka u pewnei hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie: 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
zgańską* i która przyjeżdża cytrynowa limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
aiey i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
enie. 


Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodzila mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę da 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
„Sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, silacza Felka, 
i razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
“Sem noża zabija swego rywala. 
=. Narzeczona Chudzika jest służąca adwo- 
"Kata Głowniewskiego, mieszkająckzo w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia, 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłozę... 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpiezuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
lac się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do popel 
nienia samobólstwa. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim. stara się, usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
doówcy, 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 


w | 
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Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony, 

Garbusek dowiaduje się w melinie od 
Pakuły. że Zawidzki iest synem hrabiego 
1 nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
ga-Toporski. 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę“ 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 

Ksićżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 

chodzi zamąż za Kiefera. 


Pakuła uprzedza nadkomisarza Boba, że 
GZ ma przybyć do hotelu „Maje- 
0% k 
Policja otacza kretnie ch hotelo- 
ita się e a. 
adle 


do pałacu przemy- 


Garbusek wchodzi do hotelu f znika 
nagle w niezwykle tajemniczy sposób. 

Napróżno nadkomisarz Bełza przepro- 
wadza rewizję w całym hotelu, 

Garbuska niema... 

Tymczasem nadchodzi 


jest prawdziwym synem hrabiowskim 
czy 


pw TFT 7 
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zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego ojca... 


PJ = "R" p>x NRZEEME_2 
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INICIRA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Rzecznik Chudzika był natomiast za 
dowolony z takiego obrotu rzeczy. Nie 
odrywając jednak wzroku od rozłożo= 
nych na pulpicie papierów. tak samo 
skinął przecząco głową. 


— W takim razie... — odparł prze-: 


wodniczący, siadając wygodniej w Ío- 
telu — W takim rozie przystąpimy do 


badania świadków. Pierwsza zeznawać; 


będzie... pani Justyna Budziejewska. 


Szmer sensacji przebiegł przez całą! 


PTT 
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skim... Na tem zakończyły się iej cenne 
zeznania. Wiórczyńska nie zdążyła po- 
dać nazwiska hrabiego, którego jedynym 
synem miał być Chudzik. 

Nazajutrz — jak już wiadomo — re- 
jent Ołuński wraz z policiantem, udał 
się do nędznej izdebki bezrobotnego, by 
zakomunikować mu tę szczęśliwą nowi- 
nę, — Przemowę swą zakończył pan re- 
jent słowami następującemi: 

— Oryginalny tekst aktu rejentalne- 


salę, Woźny wprowadził siwą starusz=! go, SIC przy łożu konającej Wiór- 


kę, zgarbioną, zgrzybiałą, opierając się ! czyńskiej, 5 ; 
Więcej nie mam nic do powiedzenia w. 


o laskę. 
— Pani Justyna Budziejewska?... 
— Tak jest... 


— Co pani wiadomo w tej sprawie?! 


=A 

— Co pani wie w sprawie Chudzika 
i Zawidzkiego?... 

Kogo?... Wysoki Sąd wybaczy, 
ale nie dosłyszę... 

— Więc niech się pani zbliży... O, 
tak... Co pani wie w sprawie Chudzika, 
Czy pani była kierowniczka kliniki po- 
lożniczo-ginekologicznej „Santon“. w 
Warszawie przed 30 laty?... 

—A tak, tak... Pracowałam 
proszę Wysokiego Sądu... Dawne to by- 
ły czasy... Jeszcze mój nieboszczyk- 
mąż żył wtedy... Przystojny był czło- 
wiek... Felczer z zawodu. Znany felczer 
Nie znał pan sędzia felczera Budziejew- 
skiego. na Karmelickiej? 

Nie, ale mniejsza z tem... 


tam, 


= Czy 
pamięta pani, że przed trzydziestu laty 
edna z pacjentek w klinice była hrabi- 
na Toporska?... 

— Hrabina?,.. O. nie... Nie mam do 
.tęgo żadnych pretensyvi.. Hrabina nigdy 
nie byłam i chyba już nie będę... 


niei przewodniczący wśród tłumionych 
wybuchów śmiechu na ławach dla pu- 
bliczności. — Chodzi mi o to. czy pa- 
mięta pani, że przed trzydziestu laty w 
klinicee leżała hrabina Toporska... 

— Aha. Czy leżała? A może leża- 
ła. Ktoby tam pamiętał. Trzydzieści lat 
to kawał czasu. Nie pamiętam nawet 
jakie wtedy kapelusze noszono... 

— Więc nie przypomina pani sobie? 

— Nie, proszę Wysokiego Sądu... 
Żadnej hrabiny nie było... Ale ja po- 
wiem Wysokiemu Sądowi całą prawdę. 

-— No. sluchamy... : 

— Niech Wysoki Sąd wcale nie wie 
rzy, że to była hrabina... Bo naród jest 
dziś taki, że niejedna podaje sie za hra- 
binę. a potem na jaw wychodzi. że to 
nie żadna hrabina tylko, za przeprosze- 
niem. zwyczajny człowiek. + 

Publiczność wybuchnęła śmiechem. 


Przewodniczący począł uspakajać. 
W tej chwili powstał obrońca Za- 
widzkiego i zwracając się do świadka, 
począł zadawać pytania: apa 

— Niech mi-pani powie z łaski swej, 
jak długo była pani kierowniczką kli- 
niki „Santon'?... : 

—.O, proszę pana, przeszło 20 lat! 

— Doskonale... Czy w ciągu tych 
dwudziestu lat wydarzył się jakiś wy- 
padek zamiany noworodków w klinice? 

— Pan mnie obraża!., W mojej kli- 
mice zamiana noworodków?... Raczej 
powiesiłabym się, proszę pana gdyby 
coś takiego miało się wydarzyć!... 

— Dziękuję... Więcej pytań nie 
mam... — odparł obrońca, 

Rzecznik Chudzika nie zabierał gło- 
su. Wobec tego przewodniczący Zwol- 
nił staruszkę. | 

— Następny Śświadek!... 
łuński!... 

Woźny wprowadził pana rejenta, 
który skłonił się z gracją sądowi. 

Pan rejent z wrodzonym talentem 
oratorskim, powtórzył przed stołem sę- 
dziowskim, niezwykłe dzieje owego wie- 


Reient O- 


=' — Nie o to pytam — odparł głoś- 77 


ołączono do akt sądowych... 


tej sprawie. 

W tej chwili podniósł się adwokat, 
broniący Zawidzkiego, i zwrócił się do 
świadka: 

— Pan rejent pozwoli, że mu zadam 
jedno pytanie... Czy wiadomo panu re- 
jentowi, że Wiórczyńska była ostatnio 
przed śmiercią niespełna rozumu?... 

— Nie wiem nic o tèm... — odparł 
świadek. — To nie moja sprawa... 

' — Aczy świadek mógłby opowie- 
dzieć sądowi, jak Chudzik przyjął tę wia 
domość o przedśmiertnych zeznaniach 
Wiórczyńskiej?.. — badał dalej adwo- 
kat Zawidzkiego, 

— No, był oczywiście zaskoczony tą 
wiadomością... 

— Na czem świadek oparł swe spo- 
strzeżenie, że był „zaskoczony? 
— Trudno mi to sobie teraz 
pomnieć... 

—. Więc może ja swiadkowi przy- 
pomnę... Czy zdradzał wielki aiepokój? 
Tak.... 

— Aha.. Więc był zaniepokojony... 


przy” 


CIGAN 


app mi = EIT 


Napisał JERZY BAK 


LL] DARUABNEREKKUCZANZ AMM 


— Możliwe... — odparł świadek. — 
Prawdopodobnie... , 
— Dziękuję.. — odparł adwokat ije- 


szcze niżej schylił glowe. 

Rejent, na znak przewodniczącego, 
skłonił się i odszedł. 
Następny świadek... 
Dziewulska! 

Na salę sądową weszła średniego wie 
ku kobiecina w chustce na głowie. 

— Co pani wiadomo w tej sprawie? 
zwrócił się do niej przewodniczący. 

— Niby w sprawie tej Wiórczyńskiej? 
odrzekła Dziewulska. — Sąsiadką jej by 
łam, drzwi we drzwi razem mieszkaliś- 
my... Nazywalim ją „ślachetną babunią ”, 
bo naprawdę osobą wielce ślachetną by 
ła i zawdy każdemu z pomocą.-szła... Mô 
wiła często, że u jakichś tam hrabiów 
służyła i że ma jakąś tam tajemnicę wiel 
ką, której nikomu wydać nie może... 

— Dlaczego? — zainteresował 
przewodniczący, 

—Bo mówiła, że jak się kto dowie 
o tej tajemnicy, to wszystko jej poprze- 
inaczy i prawda nigdy nie zwycięży... 
Tak mówiła... Ślachetna była babunia, 
owszem, ale trochę przez wzgląd na gło- 
wę zamroczona.... 

— Czy mówiła od rzeczy?... 

— Tak jakoś nieskładnie wszystko 


Michalina 


się 


j opowiadała... Niby to, niby tamto, nijak 


człowiek nie mógł się prawdy wywie- 
dzieć... | 

— A czy nie mówiła wam, kogo ta 
tajemnica dotyczy?... Nazwiska żadnego 
nie wspominała ?... 
Nie... Tylko mówiła, że jak zoba- 
czy zbliżającego się do jej łóżka Anioła 
Śmierci, to mam księdza i rejenta 'zawe- 


Czy nie mógłby. pan rejent wytłumaczyć | zwać, żeby mogła ostatnią swą wolę wy- 


| dlaczego Chudzik był zaniepokojony?.... 


łożyć... I tak też było... Raz wieczorem, 


v stę Nie podejmuję się oceny jego psy- wpada do mnie Radziejewska, sklepowa 


chologicznych przemian w tym momen- 


czącego zamierzał już oddalić sie od sę- 
dziowskiego stołu, lecz w tej chwili po- 
raz pierwszy odezwał eię adwokat, bro- 
niący Chudzika. 

Nie podnosząc w dalszym ciągu gło- 
wy i jakśdyby szukając czegoś w ak- 
tach, rzekł: - 

— Przepraszam najmocniej pana re- 
jenta... Ja mam maleńkie pytanie... 

— Prosze... — rzekł przewodniczący, 
zwracając sie do świadka. — Niech świa 
dek odpowie... - 
— Czy świądek nie wie przypadkiem 
coaie pzy kasta owego SB pa śe 
wi?... — zapytał cich osem obrońca 
Chudzika, i gja, 


Świadek zamyślił się na chwilę... 


gazet, że Chudzik tego samego właśnie 
dnia, znalazł jakiś kwit bagażowy przed 
dworcem, odebrał na ten kwit walizę i 
w Só e tej znalazł jakieś zwłoki... 

— Więc może ten wypadek był przy- 
czyną jego niepokoju. co? — pytał dalej 
obrońca Chudzika, 


Dziekuje.. Więcej pytań nie mam. | 
Świadek rejent, na znak przewodni- | 


— Aha.. Dowiedziałem się potem zid 


zdołu i powiada do mnie: 

„Dziewulska, lećcie prędko po księ: 
dza i rejenta, bo Wiórczyńska jnż z Anio 
łem Śmierci gada!”.. Nosi pode mną ż 
wielkiego strachu dygotały, ale biegnę 
zaraz, jak mi kazali.. Jak pan reient 
przyszedł, jeszcze oczy miała ofwarte i 
wyjść wszystkim z pokoju kazała... Co 
potem bylo piego już nie wiem... 

— Czy strony mają jakieś pytania?-- 
zwrócił się przewodniczący, 

— Pytań żadnych narazie nie mam... 
odparł obrońca Chudzika. — Ale r=osit- 


Rozdział sześćdziesiąty szósty 


Lzy pan chciał 


Największą jednak sensację na sali 
sądowej wzbudziły zeznania Zawidz- 
kiego, który w tym ciekawym procesie 
zeznawał jako Świadek: 

Już samo ukazanie się Zawidz- 
kiego — bohatera procesu — wywo- 
lało na sali szmer podziwu.. Każdy 
patrząc nań, pomyślał: 

Czy ten człowiek uznany zosta- 
nie przez sąd za hrabiowskiego syna 
czy też zdegradują go do zwykłego 
śmiertelnika 

Zawidziki stanął dumny przed sto- 
łem sędziowskim i zadarł wysoko glo- 
wę 1 


e 3 

a me 

zabić Ghudzikz? 
a „e CEDE G 


rzecznik Chudzika teraz dopiero oży- 
wił się poraz pierwszy. 

Podniósł głowę i skierował swe ba- 
dawcze spojrzenie na Zawidzkiego, któ 
ry nie mógł nad sobą zapanować i spu- 
ści! wzrok. 

— Jak się pan nazywa? — zapytał 
adwokat głosem tak przejmującym, że 
dreszcz zgrozy wstrząsnął całą salą. 
i Zawidzki milczał. | on przestraszył 
się tego głosu: 

— Jak się pan nazywa? — zapytał 
adwokat nieco łagodniej. 

Nazywam się hr. Włodzimierz 
Strzyga-Toparskt... 

— Ach, tak... — odparł adwokat i 
zwracałąc się do sądu, rzekł: — Pro- 
szę Wysokiego Sądu, w takim razie 
zaszła omyłka.. Mamy w tei chwili 


przesłuchiwać Karola Zawidzkiego. 
‘Dalszy ciąg łutro.), 
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FENA TABELA WYGRARE! 


2.go dnia ciągnienia 2-ej klasy 28-ej loterji państwowej. 


Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
2-ej klasy loterji padły nastę taze wy 
grane: 

Zł. 50.000 — 23674, 78950, | 

Zt- 20.000 — 161508. 

Zł. 5.000 — 71349, 35152 

Zł. 2.000 9327, 43046, 87667, 
111256, 165376, 

Zł. 1.000 — 100049. 120569, 152426, 


160635. 
Po zł. 500 — 15186, 17252, 7685, 
22039, 38867, 


48399, 146028. 

Po zł. 400 — 19371, 

69274, 77859, 90668. 96937, 103424, 
114471, 139545, 157559, 158457. 

Po zł. 200 — 5621, 6629, 8917, 11362 
12687, 16160: 19518, 24540, 25997, 29159 
39036, 51281, 54891, 55758, 64436, 
67063, 67575, 70861, 82732. 83067, 88124 
91057, 94539, 97164, 106125, 107078, 
107711, 118124, 121968, 122047, . 12810. 
133573, 140320, 148497, 156980, 168115. 

Po zł. 250 — 17067, 24182, 28135, 
36246, 36567. 48990, 48944, 50758, 67575 
67942, 67578, 


Po 150 zł. na N-ry: 

168 209 771 817 73 935 1106 312 52 589 718 
811 75 958 2132 332 37 709 43 81 883 3002 208 
308 525 693 777 871 942 83 87 4219 306 415 26 
97 608 736 803 910 5000 26 88 187 235 79 318 
20 473 534 656 712 23 69 84 93 835 51 6397 410 
90 534 698 768 89 817 36 7116 338 533 696 908. 
25 8222 320 411 675 77 772 939 9085 371 744 63 
81 10132 48 305 9 467 581 652 768 839 11123 242 
880 12040 328 36 468 527 96 667 831 81 13043 
174 359 68 90 14089 178 221 597 644 767 877. 

15003 250 413 60 628 743 844 16145 247 70 
505 841 911 17021 145 62 228 633 847 70 932 62 
18238 400 31 811 19040 519 85 896 937. 

26029 186 288 331 437 21014 172 202 72 316 
33 464 533 682 22009 101 20 34 384 505 74 671 
92 760 70 875 910 23017 48 112 85 232 44 343 
81 478 599 951 24215 60 596 856 25139 282 98 
330 33 424 625 47 67 796 804 922 26024 50 84 
85 103 438 42 54 515 688 717 27139 58 215 83 
448 66 779 936 28002 159 322 77 413 95 681 802 
29054 913 48 91 30022 88 133 71 233 81 652 917 
60 92 31087 195 204 48 64 404 544 602 97 889 
903 99 32117 219 364 72 75 467 78 544 732 868 
33059 185 393 411 796 833 972 87 93 34129 208 
19 32 91. 338 654 792 851 53 993 35070 136 240 
309 66 537 78 632 99 747 81 830 985 36062 128 
353 421 657 737 45 53 67 91 37106 14 20 202 


847 65 39036 281 378 442 584 649 57 797 926 42 
40036 38 319 577 90 609.38 738 42 92 41271-309 


—- 


Pierwszorzędny dźwiękowy 


kzimo-Feafr 


AMOR 


POMORSKA 89. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„SŁONCE” 


ę NAPIÓRKOWSKIEGO 28 
i Od wtorku dnia 21 listopada rb, 


B i dni następnych nasz wielki 
bezkonkurencyjny podwójny 
program: 


L 
Jl. Niebywale sensacyjny film 
HB osnuty na tle odwiecznych walk 
A Białego Człowieka z Czerwono- 
skórymi Indjanami, to dotąd 
niswidziańty 


i BUFALLO BILL 


f W rolach głównych: Tom Tylec, 
M Lucylla Branne, Francois Ford, 
wódz Indjan Sityng Bul, i naj- 
| młodszy artysta, ulubieniec pu- 
y biiczności Bob Nelson. 


í IL. 
I. Przepiękny polski dramat sa- 
lonowo-sensacyjny p.t.: 


i Tajemnica Skrzynki Pocztowej 


W rolach głównych wybitni ar- 

tyści scen polskich: Marja Bog- 

da, Józet Węgrzyn, Jerzy Mam, 
Iza Belina i inni. 


Na pierwszy seans ceny miejsc 
zniżone dla dorosłych 50 gr. dla 
dzieci 25 gr. Początek przedsta- 
wień o godz. 4 po poł. w soboty 
6 godz. 3-ej w niedziele i święta 

o godz, 12-ej w południe, 


ZZA 
DR. MED. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne. skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, 


przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w, 
w niedziele i świeta od 9—1, 


864. 
38094 262 74 338 78 552 93: 94 98-630: 984] 7 


B ee e 
© 


złwiek 


Nadprogram 
Tel. 248-051 miejsc od 54 gr. do zł. 1.09, lo 
EBI 


HALTRECHT 


choroby skórne, weneryczne 


Piotrkowska 10, tel. 245-21 


Przyjm. 8 rano do 1 pp. 1 6—9 wiecz, 
w niedz. i święta 10—1 pp. 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 


9 rano—9 więcz, święta 9—2 po poł. 
PORADA 3 ZŁ. 


Od 11—5 przyjm. kobieta lekarz. 


M. Rundsztejni 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA 


Pomorska 7, til. i-i 


przyjmuję od 4—8-ej. 
e—a aM 


telef. 159-40|GABINETOWA maszyna do szyci 
prawie nówa, tanio do sprzedania. A 
pliska 20, I piętro. 


29 415 555 676 42176 96 456 97 583 703 21 876 
976 43222 343 735 75 867 916 38 44035 64 124 
74 98 349 97 401 45006 129 45 65 70 267 366 
889 949 50-81 92 46039 173 234 98 438 47014 21 
50 99 237 358 64 421 51 632 63 89 758 898 48066 
175 495 506 15 617 71 859 90 955 97 49186 207 
370 97 618 61. 

50103 39 69 241 483 583 647 773 952 51113 
474 16 543 639 721 40 50 81 822 938 52353 471 
506 53 696.713 59 826 51 52 53175 598 710 930 
71 34447 773 848 961 98 55045 97 133 90 398 
418 44 522 627 735 975 56582 602 15 910 26 
57006 89 242 74 394 404 695 780 840 58029 32 
56 275 309 15 19 53 64 82 484 656 742 820 47 
59015 211 78 97 641 77 91 788 886 99 947 95 
60439 514 76 789 865 78 971 84 61039 56 87 448 
73 80 6f0 99 740 49 67 92 992 62269 96 376 454 
501 47 85 721 28 847 92 908 63048 59 96 121 36 
93 483 88 506 70 93 738 98 874 939 73 64045 313; 
467 72 90 810 75 904 48 65002 05 85 240 468 69! 
500 29 68 871 66003 43 433 43 59 554 969 67213! 
39 65 391 944 95 68000 33 41 62 143 78 264 908 
69108 258 536 718 839 961 70150 305 512 665 
980 90 71087 106 527 635 963 80 72019 67 120 
67 3810 37 68 598 640 732 946 52 64 73021 81 175 
333 417 663 904 34 37 70 74148 75 206 29 442 
54 501 90 640 47 75009 282 360 474 547 70 
890 99 962. 

76033 235 536 706 77012 375 427 48 551 667 
84 826 78094 306 425 516 644 B17 39 79202 685 
795 80036 182 286 307 31 37 411 28 85 583 648 
96 915 81027 575 663 68 924 28 63 82037 211 542 
83 715 840 83173 91 333 50 407 14 656 807 944 
84118 430 530 829 85203 28 487 507 706 805 977 
86066 196 301 584 93 655 84 87017 260 418 816 
19 52 86 88037 119 218 496 750 35 89165 87 253 
500 712 90029 200 35 334 63 446 753 943 83 91185 
228 314 457 503 632 35 76 709 857 92021 276 333 
97 647 57 730 862 959 93043 266 344 61 400 63 
503 730 79 82 849 910 94312 58 97 430 501 686 
703 39 95019 111 37 225 60 453 618 26 72 869 
06356 83 453 982 97120 80 371 87 414 572 89 683 
897: 942 98009 147 54 89 215 30 80 655 73 99018 
316 64 620 748 100013 219 51 347 77 622 863 
101142 285 306 72 428 81 779 102018 147 679 701 
31 33 851 103412 767 845 104077 603 05 48 77 
105051 98 156 292 409 706 836 106136 324 423 
541 619 742 837 77 107102 304 424 36 83 593 762 
810 12 46 73 108075 150 96 110085 98 387513 
784 93 837 111252 331 33 84 540 617 989 142087 
150 249 529 35 693 113115 66 505 18 613 741 
910. 15. 

114036 580 721 814 999 115092 274 470 
26 661 882 83 916 68 116108 260 644 795 

117016 62 110 232 59 344 72 425 31 589 

989 118059 188 218 635 52 716 46 94 809 
69 119219 55 387 410 26 623 726 52 67 
120132 92 302 46 429 76 121185 203 31 

603 755 858 912 122009 10 82 96 175 435 
638 52 76 967 123085 168 424 89 501 70 
7 ZE 63 298 551 752, 125064 
395 465 580 621 756 80 925 87 126008 37 376 
79 93 434 559 935 127071 86 145 255 89 339 670 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


którego zabiłem | 


W rolach głównych — | 
LIONEL BARRYMORE, |i 
NANCY CARROL, PHI- |; 
LIFS HOLMES i inni, i 
tygodnik dźwiękowy. — Początek o 


m 


DR. MED. 


i moczopłciowe 


Dr. MED. 


-|wiecz. w niedz. í 


— 


PORADNIA 


Zawadzka 1 Choroby 


DR. MED. 


DR. 


ULICĘ 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


BIAŁA TRUCIZN 


głównych STEFAN JARACZ i MAR- 


że zł. 2, w niedzicie i święta na I seans wszystkie miejsca 54 gr. 


Dr. J. NADEL 


akuszer -qgimekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 
przeprowadził się na 


ANDRZEJA 4 


TELEFON 228.92 


DR. MED. 


M. Glazer b. BERMAN 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE|Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I moczopłciowych 


Zachodnia 64, tel. 185-49 Cegieinianal 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10—12 wpol. [Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 


Doktór 


H. SZUMACHER 


i weneryczne ł 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 


od I 1 pół — 4, 0—0 wiecz, w nie- 
dziele | święta od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


M. TAUBENHAUS 


CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA 


Zgierska 11, 


tel, 246-09, 
od 4—$ 


796 128280 496 526 698 704 820 129166 327 401 
583 769 99 901 130003 70 195 769 99 879 131025 
376 481 785 804 17 132084 93 108 45 48 555 
50 883 133106 298 428 767 880 927 134140 462 
67 565 696 814 52 135068 158 477 84 616 770 
90 908 136130 253 580 650 830 60 137021 54 
124 228 29 406 77 83 688 71 791 813 31 962 
138068 163 232 393 424 98 577 607: 53 803 
139095 325 30 479 588 878 901 19 140129 31 
321 67 82 417 544 95 635 706 61 141061 327 50 
62 467 510 69 621 942 142038 191 519 76 662 
86 757 59 96 876 976 143008 15 94 572 88 683 
126 846 922 144386 451 56 69 77 84 510 30 99 
720 145061 120 259 461 99 576 84 708 906 
146086 111 55 221 53 57 373 404 585 700 147017 
142 526 48 640 867 86 915 148054 186 370 502 
616 34 789 149025 136 84 201 90 308 45 416 57 
730 865 70 87 912 42. 

150113 63 278 372 439 546 702 813 908 52 
151138 86 676 749 69 85 806 72 958 152150 62 
484 792 998 153028 151 202 24 507 57 800 2 
154156 277 80 574 96 630 734 79 904 32 155019 
35 173 215 396 478 706 83 920 156073 107 26 
202 351 582 157014 332 61 658 774 853 911 64 
158 8004 37 106 645 920 63 77 
692 891 160211 345 52 58 487 586 97 
161035 42 59 136 286 456 546 788 947 162034 
240 47 67 93 340 46 457 628 859 95 97 904 
163477 514 73 638 95 97 747 801 975 164253 410 
642 873 989 165026 31 110 312 555 58 614 98 
760 166009 149 766 894 984 167045 144 72 219 
50 560 653 168024 476 84 668 720 169073 130 
224 544 747 83 814 972. 

W następnem ciągnieniu padło: 

Zł. 2000 — 84076 s 

Zt. 1000 — 6579 17689 145896 

Po zł. 500 — 24431 33662 
77072 96273 68088 120376 141513 

Po zł. 400 — 773 956 6173 
65617 69120 85873 120973 128644 
164131 168342 

Po zł. 250 — 14601 15627 
38576 44968 46015 57736 65416 
69082 69352 73410 81918 69781 
97321 113431 161823 167336 


35892 


17168 
138159 


48263 
96558 


Po zł. 200 — 7998 12062 13876 16501 | 


23567 25709 26827 38821 38437 3921 


DOSYĆ JUŹ 


W rolach 


JUSZ MASZYŃSKI, tańce solowe ZIZI HALAMA 

Picsenki Mieczysław FOGG 
niedziele i święta o g. 12. 
dla dzieci 25 gr. 


FELIKS PARNELL. 
godz. 4.30, w soboty, 


WODNY RYNEK 


i dni następnych 


zastosowaniu 
aparatury dźwiękowej 


zwyczajnym podwójnym 
gramęm — L 


Ułani, Ułani, 


159098 114 87 
800 > 


65798 


> 
i AZ A a PACC W w, 


EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 


PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 


w QLLA | 


DŹWIĘKOWE KINO 


OŚWEIATOWIE 


Dojazd tramwajami 6 i 10. _ 
We wtorek, dnia 21-go b. m. 


Po gruntownym remoncie oraz 
pierwszorzędnej 
nastąpi 
uroczyste otwarcie wielkim nad- 


Chłopcy maliowani! 


Pierwsza polska muzyczna ko- 
medja wojskowa. W rolach gil: 


41721 41939 42614 43000 48234 51174 
55815 65890 71716 71802 75464 78601 
81561 82932 74416 95551 97024 104517 
104700 111943 112852 114372 117813 
121446 124781 126513 130920 132777 
133017 138565 140493 141818 145489 
158633 160103 164555 


Po 150 zł. na N-ry: 

02 225 360 480 769 887 902 60 1169 79 
327 40 455 507 50 91 98 726 67 2252 363 91 5 
72 617 74 88 836 929 3039 49 91 222 342 
4066 317 47 619 88 5507 11 75 947 6020 47 
63 368 431 584 686 770 7414 30 79 506 97 
783 816 19 37 8057 230 47 72 84 360 741 
9186 91 279 408 13 597 820 82 929 10129 
45 538 621 795 801 907 11188 308 68 567 
608 715 849 12006 19 97 224 553 58 892 
13101 11 296 348 84 742 822 974 14068 111 
405 618 23 27 717 71 15042 451 62 526 639 984 
16144 69 286 325 80 424 84 654 782 917 17029 
89 142 71 205 13 390 511 21 81 695 783 18514 
43 99 772 19183 333 554 635 849 20028 81 389 
624 83 770 974 99 21139 232 301 99 550 
53 859 992 22136 77 268 424 619 76 78 800 
2 23065 77 201 16 331 449 638 737 822 69 78 
24007 103 65 240 452 79 510 636 769 25284 
736 970 26141 297 334 67 68 472 511. 30 
775 90 855 27223 917 47 28008 10 12 112 
222 39 303 90 477 781 893 904 24:31 77 29359 
84 87 513 672 783 846 83 30050 151 216 349 429 
86 508 806 47 94 944 31099 469 694 704 12 61 
64 834 48 920 32021 40 106 241 50 64 360 604 
834 942 80 33224 349 538 93 888 34057 144 282 
337 67 428 578 647 705 35024 25 305 63 424 
592 684 701 25 919 90 36264 345 70 400 513 
608 79 759 37043 330 75 78 539 736 842 46. 

38001 311 52 456 642 65853 8339032 96 140 
55 78 626 704 913 28 54 67 40055 122 64 210 401 
3 34 683 756 863 979 41140 47 70 218 326 460 
541 792 834 79 42009 129 79 268 70 87 43015 65 
753 44100 222 30 367 77 736 917 45086 122 200 
406 53 947 48 46022 75 260 475 556 788 853 
47224 362 420 523 35 48106 231 681 759 947 
49197 249 323 59 404 85 622 38 50140 412 43 
632 814 96 939 74 86 51114 415 88 920 52087 
284 92 306 12 31 88 96 589 90 6384 79 766 53313 
31 42 71 468 561 755 72 893 54027 39 445 624 


Ciąg dalszy na str. 7-€]. 


SI 


Dr. MED, i 


Al. Kopciowski 
| Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje. 7—8. wieczór. 


= 


DR. MED. 


9. Kryńska 


i| CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 
. (kobiety i dzieci) 
Y | godz. przyjęć od 9—11 i od 3— po pol. 


Sienkiewicza 3% 
telef. 146-10 


K L | NG 3 R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w. 
W niedziele i Święta od 10—12. 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-388. 


IL. 


pro- 


Adolf Dymsza, Kazimierz Kru- | CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
14907. kowski, Zuia Pogorzelska, Wła- i MOCZOPŁCIOWE. © 
ę dysław Walter, Mieczysław Gabinet Roentgeno - leczniczy.” 
Frenkiel i inni. Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 t pół 


święta od 9 — 1 


— 


Beery, Cecylia Parker, 
Bak 


skórne 


powsz eo 


po 40 gr. — 
dorostych 

gr. II[ m. 40 gr. 
MED. 


przyjmuje 


(oi Czyszczenie szyb 


30-2inątrz na 


ZUNGU 


et. 

Początek przedstawień w dni 
godz. 3-ej po poł. 
w soboty o zodz. 1-ej, niedziele 
i święta o g. l2-e] w południe. 
Ceny miejsc dla młodzieży od T. G 
godz. 3-ej do 5-ej I m. 25 gr., — 

II m. 20 zr. MI m. 15 zr. 
Na pierwszy seans dla dorosłych 
o godz. 5-ej wszystkie miejsca 
miejsc dlą 
I m. 80 gr, II m. 60 


„Czystość” 


Plotrkowska 44, telefon 167-45 
cykiinowanie, drutowanie, 
froterowanie az s„rzątanie biur. po: 


ZAGUBIONO torebkę, Łaskawego zna 
łazcę prosi się o zwrot. Adres 
odkrytce, 


i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
___ 1 świeta od_10—1.- 


W rolach głównych: Wiljam 3 POCZTÓWK 
I 2 Zl. (retuszowane) 
Desmond, Tom  Tyller, a. tylko w Zakładzie Fotograficznym 
„Sztuka“, ul. Zamenhofa 1, (róg ul. 


Piotrkowskiej 127). 


"SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować 
z dobremi świadectwami szuka miej- 
sca. Łask. oferty do Republiki „dla 


Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 
DROBNE  osłoszenią w „Republice“ 
są najlepszym | najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znależć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ogloszenie do „Republiki” 
Nm=""——-—--- or _L__L_L-—_LLLLL 


UDZIELAM lekcji i korepetycji, przy- 
gotowuję do egzaminów. Szybkie po- 
stepy zapewnione. Cena przystępna. 
Oferty do administracji Republiki sub 
„Odpowiedzialna* 


wew 


EF" "TJ A Kima” ak" 2 "Ml, 


Potentaci boksu na ringu 


W niedzielę w Łodzi zawody o mistrzostwo IKP-Skoda 


W nadchodzącą niedzielę czeka spor” |zana na ostatnich spotkaniach  uspra- 
tową Łódź wielka sensacja. Do walki ;wiedliwia jednak decyzję kierownictwa 
o drużynowe mistrzostwo Polski w bok ; IKP. 


sie stają dwa czołowe zespoły pięściar- 
skie w Polsce Skoda warszawska i 1. 
K: P. I aczkolwiek nie jest to jeszcze 
decydujący mecz, to jednak przypusz- 
czać należy» że właśnie w tej walce 
padnie rozstrzygnięcie w tegorocznych 


walkach o drużynowe mistrzostwo 
kraju. 
Nie przypuszczamy bowiem, by 


trzeci kandydat do tytułu mistrza War- 
ta poznańska była ‘w swej obecnej ob- 
sadzie i formie groźną dla jednej z 
tych drużyn: 

Spotkanie towarzyskie IKP — Sko- 
da rozegrane przed niedawnym cza- 
sem wykazało absolutnie równy układ 
sił i jeżeli z walki tej wyszła ' jednak 
zwycięsko drużyna IKP to stało się to 
wyłącznie z winy sędziów, których 
blędy wytknęliśmy już w swoim cza- 
O 


e. 

Nie ulega dla nas żadnej kwestii, że 
walka będzie zupełnie równorzędna a 
o zwycięstwie tej czy innej drużyny 
zadecyduje raczej przypadek lub wy- 
iątkowa forma któregoś z zawodników. 

Przygotowania w obozie jednego 
Jak i drugiego klubu znajdują się w peł- 
ni a w sferach bokserskich krążą na te- 
mat niedzielnego meczu nairóżnorod- 
niejsze mniej lub więcej prawdopodob- 
ne pogłoski. 

Mówi się więc głośno o tem, że 
Skoda postanowiła przesunąć Pisar- 


skiego z wagi średniej do półśredniej z 


uwagi na to, że ma on więcej widoków 
na zwycięstwo z iarncarkiem, niż z 
Wtedy TPA 4 

e jest w tym pray 
ciEG, gdyż prze A 
się zbytnio z zawiadomieniem władz o 
zestawianiach swych drużyn, trzyma- 
jąc się ściśle terminu przewidzianego 
regulaminem. ; 

Najlepszym dowodem że do dnia 
wczorajszego klub IKP nie otrzymał 
jeszcze powiadomienia od Skody, mimo 
iż winno to nastąpić na siedem dni 
przed rozgrywką. 

Wedtug wszelkiego jednak prawdo- 
podobieństwa skład Skody  przedsta- 
wiać się będzie następująco: Czarnecki 
Miller, Cyran, Bąkowski, Seweryniak, 
Pisarski, Antczak, Stibbe 

Czytelników naszych zaskoczy nie- 
wątpliwie nazwisko Bąkowskiego» któ- 
ry uchodzi za zdyskwalifikowanego 
przez WOZB. wyiaśniamy jednak, że 
do tej pory Zarząd WOZB jeszcze nie 
powziął decyzji w sprawie tego zawo- 
dnika prawdopodobnie ze względów 
„dyplomatyczno - lokalnych“. 

O ile powyższy skład Skody mo- 
że wzbudzić niepewność i o tyle nie- 
mal pewne jest zestawienie drużyny 
IKP. które przedstawia się następująco: 
Pawlak, Spodenkiewicz,  Nikonoraw, 
Taborek, Banasiak, Chmielewski, Stahl 
I, Krenc. 

W składzie tym widzimy kilka 
zmian, z których w pierwszym rzędzie 
rzuca się w oczy wstawienie do wagi 
piórkowej Nikonorowa. Kierownictwo 
sekcji bokserskiej IKP zdając sobie 
sprawę: że waga piórkowa jest najsłab” 
szym punktem tego zespoiu ze względu 
na klasę jaką reprezentuje Cyran zde- 
cydowało się na wstawienie Nikonoro- 
wa, licząc na jego cios, który zmiaż- 
a" może nailepszego nawet Zawodtii- 
a: 


m 


Rozumowanie takie jest zupełnie 
słuszne. Przypomniimy sobie pamiętną 
walkę o mistrzostwo IKP — Warta w 
Łodzi w r. 1931, w której nieznany 
wówczas zupełnie Garncarek znokau- 
tował stojącego u szczytu sławy bok- 
sera poznańskiego Arskiego. 


Niespodziankę stanowi również 


wstawienie do wagi półśredniej Bana- 
iaka zamiast QGaincarka. 
Doskonała forma Banasiaka wyka: 


i 


Uważamy w tej chwili za bezcelo- 
we omówienie widoków na zwycię- 
stwo tej czy innej drużyny, skoro, nie 
jest jeszcze pewne zestawienie zespo- 
łu warszawskiego. 


Do sprawy tej powróciny wobec 
tego w najbliższych dniach, pragnąc na 
zakończenie jęszcze raz podkreślić, że 
niedzielny mecz w Łodzi będzie nie- 
wątpliwie największą atrakcją sezonu 
bokserskiego w naszem mieście: _ 

4 zt st. w. e 


Nowe szezegóły meczu Niemcy-Polska 


Sędzią meczu ma być p. Olsen. — Program wyjazdu i pobytu 


w Berlinie.—Składy teamów 


grają ze Smigłym, 


(RM) W poniedziałek wieczorem na 
posiedzeniu: zarządu PZPN-u omawiano 
cały szereg spraw związanych z me- 
czem Polska — Niemcy. 

Ustalono przedewszystkiem, że P, Z. 
P. N. z pośród proponowanych sędziów 
decyduje się na szweda p. Ołsena, a je- 
dnym z sędzłów autowych będzie p. Ru. 
tkowski (Poiska). 

Co do terminu meczu rewańżowego 
w Polsce, to aczkolwiek Związek Nie- 
miecki proponuje koniec Sierpnia 1934 
roku PZPN ze swej Strony zaproponuje 
2 lub 9 września jako terminy dla Pol- 
ski bardziej degodne. 

W związku z wyjazdem do Berlina 
ustalono, że gracze Iwowscy, krakow- 
scy i śląscy przybędą do Poznania dnia 
1-go grudnia o godzinie 13.14, gdzie rów 
nież przyladą gracze warszawscy į Ofi- 
cjalna reprezentacja PZPN-u (wyjazd z 
Warszawy o godz, 8.45), W ten sposób 
połączona eKkspedycla uda sie w dalszą 
drogę: z, Poznania do. Berlina. piątek 


aa we wę 


wieczorem, . o” 


hotelu „Central“. 
Ustalono również program pobytu w 
Berlinie, a mianówicje w sobote zwie- 


{dzanie miasta I wizyta u pos. Lipskiego. 


W niedzielę o godzinie 14.ej zostanie 
rozegrany mecz, następnie o godzinie 
19.30 w „Russisches Hoi“ odbędzie się 
bankiet. 

Wraz z reprezentacją wyjadą, jako 
kierownicy ekspedycji gen. Bończa» 
Uzdowski, płk, Glabisz I p. Kałuża oraz 
wszyscy niemal członkowie PZPN-u, p. 
Mailow i około 20 dziennikarzy pol- 
skich, c 

Dla ekspedycji polskiej będą zare- 
zerwowane specjalne miejsca, przy- 
czem Związek Niemiecki zwrócił się do 
PZPN-u w kwestji zapotrzebowania na 


na mecz treningowy.—ĆCzarni 
a nie z Garbarnią 


bilety. Ceny miejsc zostały przez Zwią- 
zek Niemiecki ustalone następująco: (w 
markach niemieckich): loża 4.20, tylna 
3.20, trybuna boczn 2.70, arena siedzą- 
ca 1,60, miejsce stojące 1.— i arena sto 
jąca 0.75. f 
PZPN wysłał już materiał propagan 
dowy, zawierający: historie mistrzostw 
piłkarskich w Polsce, charakterystykę 
najlepszych graczy, przypuszczalny 
skład reprezentacii i krótkie sylwetki 
reprezentantów wreszcie fotograije. 
Skład reprezentacij Polski zostanie 
ustalony definitywnie w poniedziałek d. 
27 b. m. r s 
Mecz treningowy w Warszawie od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę o £. 
12-ei między drużyną A (przypuszczal- 
na repr.) i drużyną B. ; 
Skład drużyny A będzie następujący: 
ALBAŃSKI, MARTYNA, BUŁANOW, 
KOTLARCZYK II ; I, MYSIAK, URBAN 
MATJAS NAWROT, PAZUREK i NIE. 
CHCIOŁ. w tOO fos a ń W. re FAY 
` W skład drużyny B wejdą AA 


, ÓL, 4 . 

CZEK, CISZEWSKI I WŁODARZ. 

Uzupełnienia dotyczą wiec lewej po- 
mocy, prawej obrony i bramkarza. 

Mecz eliminacylny wyznaczony na 
niedzielę Czarni — Garbarnia nie odbe- 
dzie sie natomiast Czarni spotkają się w 
niedzielę ze Śmigłym w Wilnie. 

Transmisja radjowa meczu nie doj- 
dzie do skutku, gdyż w ten sposób Zw, 
Niemiecki chce wpłynąć na zwiększenie 
frekwencji publiczności na meczu, 

Natomiast przebieg meczu zostanie. 
nagrany na płyty woskowe i dopiero po 
ukończeniu spotkania odbędzie się z płyt 
tych transmisja przez radjostację nie- 
miecką, (a) 


Tabela wygranych 


(DALSZY CIĄG). 

67 53313 31 42 71 468 561 755 72 893 54207 39 
445 624 67 942 55019 439 504 7 49 703 876 936 
80 56064 96 140 507 603 703,81 814 57018 20 176 
216 343 513 622 917 58066 120 453 601 90 
61 59030 327 45 433 509 86 795 833 60025 34 77 
142 302 9 426 52 528 666 75 906 61009 17 112 
39 78 259 365 93 408 34 50 93 515 760 64 891 
62008 44 273 569 977 63085 283 % 367 697 719 
64114 389 412 71 634 62 743 99 856 83 85 65020 
47 247 84 580 96 633 40 740 93 958 92 66167 
239 342 464 631 35 78 79 867 93 948 67345 68 
82 452 90 712 68261 90 93 342 75 93 629 56 715 
994 69118 95 367 94 453 533 58 695 708 860 67 
70 70294 315 57 701 818 906 71268 433 504 37 
614 21 33 72089 149 98 303 415 913 73002 29 
522 7778 919 26 82 74216 53 75027 73 151 258 
312 49 68 626. 

76938 40 90 343 480 562 626 30-762 877 
77074 192 200 51 83 321 36 529 630 730 68.848 
78155 56 205 28 95 310 64 492 94 651 57 61 931 
99 70032 179 145 493 595 754 63 80026 231 319 
60 448 57 524 82 81041 S8 289 348 486 757 
82242 56 377 617 745 83181 259 451 579 605 15 
24 700 56 816 81 940 84072 313 31 43 60 503 14 
19 23 25 84 98 604 763 85022 57 78 413 697 732 
63 818 936 86064 225 82 564 68 98 829 87200 338 
450 94 947 88148 58 65 327 86 495 533 89078 100 
342 64 611 58 812 14 30 90268 78 424 32 533 43 
98 604 77 700 880 90 918 91032 244 62 67 91-419 
653 712 26 81 92120 234 337 564 719 35 881 
93162 287 355 68 473 98 634 703 830 99 916 76 
©4060 66 199 291 317 82 409 553 95 88 916 83 
95047 183 252 364 520 610 58 65 820*96092 127 
92 416 19 525 40 626 65 746 835 81 970 97095 
200 329 432 597 623 728 957 98059 359 82 976 
99032 60 165 255 546 614 70 765 982 100155 78 
50 258 384 411 75 692 704 31 96 853 92 101018 


51 253 346 63 616 847 964 65 102127 466 598 
605 729 75 904 103101 13 558 S5 811 23 913 34 
104088 234 310 552 64 928 44 30 105239 558 690 
785 901 44 79 106153 542 107111 65 70 219 435 


838|569 802 108020 21 65 93 155 623 72 722 812 5$ 


109060 73 105 224 36 63 788 96 53. 110097 268 
453 T5 643 840 111090 134 51 57 82 277 343 46 
698 867 86 112032 35 265 66 85 357 97 883 
113022 276 425 82 568 87 781 875. 

114002 20 60 296 303 24 455 626 719 28 822 
912 115061 123 284 327 50 494 574 662. 67 871 
949 116047 236 365 478 561 87 840 60 117040 119 
48 468 545 795 925 118289 449 587 932 52 92 
119319 414 901 29 34 48 120068 223 29 331 % 
425 675 76 785 90 823 973 121201 92 484 98 636 
903 122079 98 247 78 308 29 419 540 45 602 892 
96 902 123003 208 643 710 15 41 822 42 124166 
86 92 203 483 503 836 76 125082 96 439 557 64 
804 126096 5il 759 127119 251 394 527 40 655 
822 986 128026 57 274 99 354 402 34 129115 16 
235 42 490 610 807 54 130202 92 305 419 41 600 
979 131010 224 94 329 412 557 75 774 132131 94 
231 60 96 92 97 315 414 20 73 77 593 694 715 
65 833 89 133015 267 527 30 890 134072 75 310 
657 711 43 74 135056 105 61 271 433 48 780 868 


138079 183 410 536 615 971 139088 185 202 353 
536 652 711 22 82 906 140040 86 264 345 95 456 
95 555 70 82 141427 62 71 525 698 771 815 48 
49 142080 250 310 27 435 630 82 704 38 43 810 
72 96 143205 67 71 382 83 90 538 59 670 837 
910 144180 375 675 962 145025 483 505 844 
146219 375 699 708 804 959 147003 309 527 57 
619 78 742 924 148107 200 343 619 708 87 891 
149057 202 54 83 628 748 83 810 965. 


Kiedy odbędzie się mecz 
Polską —Czechosłowacja 


P. Z. P. N. zapowiedział związkowi 
czeskiemu rozegranie rewanżowego 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo Eu- 
ropy Polska — Czechosłowacja w Pra- 
dze w dniu 23 kwietnia. 


Piłka nożna w Wiedniu 


Ubiegłej niedzieli uzyskano w Wie: 
dniu w rozgrywkach o mistrzostwo I-ej 
ligi następujące wyniki: Admira—Sport 
club 3:1, FAC — Vienna 2:0, WAC — 
Donau 4:2, Hakoah — Wacker 4:1, Ra- 
pid — WFC 3:0. 


Piłkarze amerykańscy 


grać będą w Polsce. 


Polsko - atnerykański Klub Sporto- 
wy z Nowego Yorku przyślę na wiosnę 
do Polski swoją drużynę piłkarską, któ- 
ra weźmie udział w wielkich zawodach 
w Warszawie orgamizowanych dla spor- 
towców emigrantów oraz rozegra SZe- 
reg spotkań towarzyskich w kilku mia- 
stach w kraju. 


Uroczystości jubileuszowe 


prof. Wacka we Lwowie. 

We Lwowie odbyły się w dniu wzzo 
tajszym uroczystości jubileuszowe zna- 
nego dawniej sportowca a obecnie dzia 
acza sportowego prof, Wacka. Uroczy 
stości odbyły się w hali sportowej w o- 
becności wojewody oraz przedstawicieli 
władz, społeczeństwa, wojskowości, klu 
bów i t, d. Przemawiało 30 mówców. 
Prof, Wacek otrzymał liczne upominki 
i depesze gratulacyjne z całego kraju. 
W ramach jubileuszu odbyły się pokazy 
gimnastyczne, gier sportowych i lekko- 
atletyczne. Związek Dziennikarzy Spor 
towych urządzit zebranie towarzyskie 
oraz bankiet; 


z... Bokserzy PRS- 


przegrywają w Krakowie 

i wygrywają w Grudziądzu 
wego z Katowic, walczyli ubiegłej nie- 
dzieli na dwuch frontach: w Krakowie 
Grudziądzu. i 

W Krakowie, katowiczanie pokonani 
zostali przez młodą sekcję bokserską 
Wisły w stosunku 10:6. PKS. wysiąpił 
cóprawda w b. osłabionym składzie, na- 
leży jednak zaznaczyć, że i w szeregach 
Wisły brakło czołowych zawodników: 
Juszczyka i Korzenickiego. 

W Grudziądzu, poszczęściło się bok- 
serom PKS-u nieco lepiej. Odnieśli oni 
zwycięstwo nad GKS-em w stosunku 8:6 


Aktualja sportowe. 


— W Pradze bawiła w sobotę i nie- 
dzielę niemiecka reprezentacja hokejo- 
wa, która pierwszego dnia zwyciężyła 
LTC Praha 2:1 (0:0, 1:0, 1:1) zaś dru- 

iego zremisowała z czeskim klubem 1:1 
1:0, 0:0, 0:1) 

— Reprezentacja Berlina rozegrała 
dwa mecze z reprezentacją Hamburga 
e Hamburgu), osiągając wyniki 2:2 


Odpowiedzi Redakcji 


P, Rajchert z synem — Łódź, Bardzo dzię- 
kujemy za pozdrowienia, Sprawdziliśmy kupo- 
ny, letóre wpłynęły w terminie, 

E. Twardowiczówna — Łódź, Kupony otrzy- 


a. 
H. Komraus i koledzy. — Siemianowice. 


i Losowanie konkursu 
odbędzie się w pierwszej połowie grudnia, Ku- 
pony otiz iśmy, 

S er. — Pontos N y, o któ. 
rych Pan wspomina, są e. Kupony otrzy: 
maliśmy, Dziękujemy za Rosdjo wianie: Z 
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ŁTXSSREFF 11%: 
Piękny skok 


brr—jesieńń—zimno | 
mokro 


Nawet biedny Bobby' przeziębił się 
przy tej pieskjej pogodzie!... 
ZGiż O YSUOWEZY YORKE KET ERZE 


150-1lecie prób 
lotniczych 


Na zdjęciu widzimy niezwykle skomplikowany trudny skok, który w wi- 
dzach z pewnością wywołać musi dreszcz emocji. 


Człowiek o twarzy z gumy 


= e 


Anglik Thomas Richardson jest chyba levy człowiekiem 


na świecie, który 
potrafi twarzy swej nadać najdziwaczniejsze grymasy. Mięśnie jego twarzy 
są tak ruchliwe, iż może on wyglądać, jak chce. 


Ailit NNNNA 


W 1783 roku bracia Montgolfier pod- 

jeli pierwszą próbę lotu, Dla pale 

nia tej rocznicy w Paryżu otwarto w śr 
stawę pamiątkową. 


Pani Lola nie miała nic przeciwko 
temu. 

Przechadzali się dość długo. i 

Wytworny arystakrata opowiadał 
jej ć wajnowszych sensacjach tewarzy- 
skich w tak dowcipry sposób, że co 
chwilę wybuchała śmiechem. 

Po godzinie znaleźli się w jakimś 
barze i pili wino. 


Codzienna nowelka „„Expressu" 


Faro pami Loli 


by o futrze dla żony. Ale on wolał o- 
szczędzać, 
Pani Lola jeszcze kilka minut stała 


Listopad. Zimno, przejmujące do 
szpiku kości. 

Pani Lola przechadza się już od 
dłuższego czasu. Załatwiła kilka drob- |przed wystawą. 
nych spraw i ma zamiar wrócić do do-| Nie mogła oderwać oczu od wspania- — Kochana pani, — szeptał arysto- 
MU. łego płaszcza z popielic. Wyobrażała |krata — musimy znów się zobaczyć. 

Przed lustrem, umieszczonem przed | sobie już, jakby w nim pięknie wyglą- | Jutro, dobrze? 
wytwornym, jednym z większych pa-|dała, jak wszystkie znajome wściekały- Zgodziła się, 
ryskich składów futer, poprawia sobie |by się z zazdrości. „| Nazajutrz tańczyli w jakimś elegant- 
kapelusz, I nagle zatrzymał się tuż przy niei |kim lokalu. l 

I po chwili jej wzrok zatrzymał się|iakiś wytworny mężczyzna w mono- „A gdy wrócili do zacisznej, dyskret- 
na imponującej wystawie. Tyle pięk- | klu: l „ + >. (nei loży, 
nych płaszczy futrzanych, nairóżniej- — Piękne futro — powiedział, | sta... Daf. 
szych gatunków i fasonów! wskazując palcem na płaszcz popielico-| . Od tego dnia przez cały tydzień 

Szczególnie jedno futro wzbudziło | W): — Szczęśliwy musi być.ten męż- {spotykali się codziennie w tym lokalu. 
w sercu młodej kobiety gorące pożąda. | Czyzna, któremu wolno jest: ofiarować 


i f | ; pani taki prezent! 
wy ajj jednak 15 tysięcy W ly Maoa bai WIR POR 


À : > y nością nie odpowiedziałaby na tę uwa- 
Nie. nie wolno jej nawet o niem ma- A DE Pup 


A ; ; Dylaby natychmiast odeszła. 
rzyć. Musi się zadowolnić swym bron- 9- SNINY naty 


kolni "Tym razem iednak uśmiechnęła się 
zowym płaszczem z futrzanym kołnie- | 4o nieznajomego i powiedziała: 
rzem. 


3 stę” Ta Tak, rzeczywiście, bardzo piękne. 

Norbert nie da jej przecież pienię- | Aje kosztuie 15 tysięcy franków. W 
dzy. Pani Lola zagryzła wargi z 
wściekłości. Wszystkie prawie jej 
przyjaciółki miały futra, tylko ona jed- 


hrabia pocałował Lole w 1- 


począł mówić o popielicowem futrze. 

— Droga Lolu — wystąpił z pro- 
jektem. —  Możebyś powiedziała. mę- 
żowi, że płaszcz kosztuje tylko 10 ty- 
sięcy franków. Pięć tysięcy chętnie. 
hym sam dopłacił. Porozumiałbym się 
z tą firma, którei właścicieli zresztą 
znam doskonale i oniby wystawili ra- 
chunek na 10 tysięcy franków, 

— Niemożliwe — odpowiedziała 
Lola. — Mój mąż nie wyda takiej su- 


dzisjiejszych czasach jest to ogroryna 
suma, 


Jeszcze raz rzuciła okiem na płaszcz 


na nie mog‘. sobie pozwolić. i odeszła od wystawy. my. W. 
Właściwie Norbert, będący dość — Jestem hrabia de la Suire — po- — A może. drogie dziecko. przyle- 
wysokim urzędnikiem państwowym, | wiedział nieznajomy, uchylając kapelu-|łabyś futro ode mnie w prezencie? 


— Czyś ty oszalał? Przecież mój 
mąż wyrzucjłby mnie z domuł 


zarabiał wcale nieźle. Inny na jego miej | sza. — Czy szanowną pani pozwoli się 
scu, z pewnością już dawno pomyślał-' odprowadzić? 


p renumer at a; Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie O gło sze ni a: 


Pewnego popołudnia hrabia znów]: 
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Nowa gwlazda 
taneczna 


Niddy Imperkoven, świetna interpreta- 

torka tańców klasycznych, ! 

| OSS PRYPECI 
Walka wolno: 
amerykańską 


. 
E 


“À Fragment z walki w stylu wolno-ame- 


rykańskim, rozegranej pomiędzy ame- 
rykaninem Jimem Browning i węgrem 
Zandorem Szabo. 


GEETE NENP TA E KI RYZ PZA. RZ ODC YATO OZZZE O KTZ 2 TC TOT ZOZ a I 


— W takim razie mam inny projekt. 
Jutro rano pójdę do tej firmy i wpłacę 
trzy tysiące franków. Resztę Nag 
rozłoży mi na sześć miesięcznych ra 
Myślę, że jeśli energicznie pomówisz > 
twoim mężem, to zgodzi się spłacać pc 
dwa tysiące. ! 

— Spróbuję — odpowiedziała cicho 
Lola. i 

Przez trzy dni w mieszkaniu mło- 
A małżonków trwały ciągłe awan- 
ury. 

Nórbert w żadeń sposób nie chciał 
się zgodzić na kupno futra. ale Lala 
wreszcie postawiła na swojetm. 

Czwartego dnia właśnie po raz o- 
statni spotkała się z hrat:ą. 

Nazajutrz mieli znów pćiść na dan- 
zing, ale wytworny arystokrata już się 
nie stawił, 

Uptrnęło kilka miesięcy... 
Gdy L'a wpłacała w sklepie ostat- 
nią rate, była już wiosna. 

Stojąc przy kasie, zauważyła nagle 
hrabiego. Ale.on jej widocznie nie po- 
znał, gdyż się nawet nie zatrzymał ` 
szybko wyszedł na ulicę. 

— Kim jest ten pan? — spytała Ka- 
sjera. — Mam wrażenie, že znam go z 
widzenia. 

— To jest pan Bolland — otrzyma- 
ła odpowiedź — jeden z naizdolniej- 
szych naszych agentów, Werbuje nam 
klijentki z najlepszych sfer towarzys- 
kich „Paryża... 

Tłum, D. 
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